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Powstańcy zdobyli Malagę?
Ofensywa powstańcza w trójkącie na M a d ry t-T o le d o -W a le n c ja

GIBRALTAR, S. 2. Router dowiu 
duje się t e  źródła póloLiejałncgo, ze 
powstańcy wkroczyli wieczorem do 
Malagi. Na ulicach miasto toczyły się 
zawzięte walki. Z obu stron pudlo do­
żo ofiar.

Agencja Stefan! donosi z Saint

le Luz, że o godz. 12.30 wojska pow­
stańcze po złamaniu ostu!men punk­
tów oporu, wtargnęły do miasta, n i­
szcząc przy pomoce granatów ręcz­
nych oraz w atakach na bagnety bro­
niące się rozpaczliwie grupy „czerwo­
nych".

Drzewo z lasów państwowych
na budowę szkół w miasieczKach i wsiach

WARSZAWA, S. 2. W związku z 
projektowanym przez r/ąd  powiększę 
mem etatów nauczj eielskich o 5.000 
wysuwa się na czoło zainteresowań 
społeczeństwa sprawa budowy szkół, 
szczególnie wiejskich. Yuudcmą ję c i  
łzeczą z jakimi trudnościami finanso­
wymi walczą nasze saicmządy wiej­
skie i ze bez pomocy z zewnątrz kwe­
stia budowy nowych pomieszczeń 
szkolnych i odludowa względnie roz­
budowa już istniejących, przedstawia 
la b y  się dość -problematy c^nie.

To też komitet ekonomiczny mini­
strów, na wniosek ministra rolnictwa 
j reform rolnych, cucąc przyjść z po­
mocą gminom wiejskim, a częściowo 
uboższym gminom osad i mhr-teezek 
/decydował w okresie trzyletnim spizc 
tiaż drewna z lasów państwowych na 
potrzeby budownictwa szkolnego sa­
morządom terytorialnym na wyjątko­
wych warunkach kredytowych i po 
znacznie zniżonych cenach. Roczny 
kontyngent kredytu, w granicach kto 
rego dokonywane są sprzedaże diew- 
iio. zarwdorn gminnym, ustalony zo­
stał na 3 mil. zł.

Drewno w .stanie okrągłym, ciosa­
nym i tartym, zależnie od zapotrzebo- 
wania gmin, łasy państwowe sra zed a 
ją z ulgą 33 proc. od cen normalnych, 
obowiązujących w nadleśnictwach, 
względnie tartakach państwowych, z 
których materiał został zakupiony. — 
Jest to więc ulga bardzo znaczna. W a 
run ki ułożone są v.> ten sposób, że na­
wet najbardziej obciążone świadcze­
niami samorządy mogą im sprostać.

Że ta pomoc lasów państwowych 
jest rzeczywiście wydatna i istotna, 
twiadczy najlepiej masowe korzy sta­
nie z niej przez samorządy gminne,

Ponury samosąd
na cyganach-zładztejach

BUDAPESZT, 8. 2. PAT. We wsi 
Gariesko włościanie dokonali bestial­
skiego samorządu na dW ach cyganach 
którzy stale dopuszczali się kradzieży 
drobiu. Schwytanych złodziejów pobi 
to najpierw  do krwi a następnie po 
wieszono za nogi na drzewie nad ro« 
palonym na ziemi ogniskiem, wymu 
szając w ten sposób zeznania.

Jeden z cyganów zmarł śmiertelnie 
poparzony, drugiego w stanie bezna­
dziejnym przewieziono do szpitala.

Policja aresztowała kilkanaście o 
sób — sprawców tegi nieludzkiego 
czynu..

od początku akcji (od kwietnia) do 1 
grudnia 1936 r. lasy państwowe wy­
dały na omawiany cel 48.500 m. szese. 
drewna surowego, ciosanego i tarcicy 
or.iz przejęły zapotrzebowanie na czas 
do 1 marca 1937 r. na dal.-ze 109.400 
m. sześe, materiałów drzewnych. Za­
potrzebowanie to zosianie całkowicie 
pokryte.

Dotychczasowa akcja będzie prowa 
d/ojia w dalszym ciągu. Do dyrekcji 
lasów państwowych stale napływają 
nowe zgłoszenia gmin. Które też w 
większości zostaną, p* kryte zapasów 
drewna cioć tegorocznych.

Na pałacu gubernatora zatknięto 
c z e rw o n o -Zioty sztandar hiszpański. 
Patrole powstańcze oczyszczają mia­
sto i wyłapują rozpierzchłych mili­
cjantów.

Wysłannik agencji ilavasa donosi, 
zc oddziały powstańcze posuwają się 
naprzód w trójkącie pomiędzy s/osą 
Madryt — Toledo i szosą M adryt — 
Walencja dotarły wczoraj do rzeki 
Jarania, której prawy brzeg jest obce 
mc całkowicie zajęty przez wojska 
powstańcze. Oddziały rządowe wysa- 
dzilv w powietrze most Arganda przy 
ujściu rzeki Jarania do rzeki Manza- 
nares. Całv obszar znajdujący się rmę 
dzy szosą wiodącą do i oledo, dolnym 
biegiem rzeki Mavizanaras i prawym 
irzogiem rzeki Jnrama jest obecnie w 
rękach armii gen. Mola. Deszcz, który 
padał przez cały dzień wczorajszy u- 
t rudnia* operacje w rejonie Madrytu.

Korespondent H a vara donosi. Po 
południu oddziały powstańcze z Terre 
Molinos i Almogia zr.ajd/;Waly się w 
o'tjcgości dwuch kilometrów od i.ajrąi. 
Wobec tego, że m ie jsc o w o ść ' Velezma-

v n .p . ln io  s ic  w  re k a c h  i w U a ^ w

iO wojskom rządowym pozoslał tylko 
wąski, pięciokilometrowy przesmyk 
między Velezmalaga a wybrzeżem, 
wtórym mogą się wycofać.
■ ■ ■ H I D n B B H H B B B B H E D B H H B i

Tragedia w operze
w Nowym JorAU

NOWY JO R K , S. 2. W Metro­
politan Opera House zdarzył się nie 
zwykły a tragiczny wypad tk. Podszas 
ostatniej kostiumowej próby opery 
,.Ca; unsasrhi“ znany tenor Lawrence 
Tibbett rzucił się — jak zresztą wyni 
kało to z jego roli — ze sztyletem na 
jednego z chórzystów, Sierziniego i 
przypadkowo zadał mu dość ciężką ra  
nę w rękę. Zmanionego odwieziono na 
lychmiast. do szpitala dla opatrunku 
Śttrzini po czterech godzinach umarł. 
Natychmiast wszczęte śledztwo wyka 
zało, że Tibbett zgoła nie był winien 
śmierci Sterziniego. Autopsja bowiem 
wykazała, że Sterzini c i e r p ia ł  n a  dale 
ko posuniętą ogólną sklerozę i umarł 
gee r ł.it ąccmcm c shrdluwwfwyp 
na udar serca.

Osadnictwo Żydów na Madagaskarze
w oświe tleniu  w y b i tn eg o  puo l icysry  łrr incu A\iego

PARYŻ, 8. 2. PAT. „Ere Nauvcl- 
łe“ zamieściła obszerny artykuł w y b i ł  
nego publicysty Pierre Millera, po 
św iąony sprawie osadnictwa Żydów 
na Madagaskarze. . ,

Publicysta zwraca uwagę, 
gaskar tak wielki, jak Francja,Belg ilł_

i Holandia razem, rozwija się stosun 
kowo w tempie powolni rn w porówna 
niu z innymi koloniami francuskim.

Główną tego przyczyną jest słabe 
zaludnieni! wyspy, bowiem posiadając 
wszelkie możliwości rozwoju, zamieś/, 
kany jest zaledwie przez -1 miliony tu

Prace izb ustawodawczych
w r>ieżą-y,rt tygouniu

WARSZAWA, 8. 2. Jo trze ip e  l>o 
siedzenie sejmu, które rozpocznie - \  
o godz. 10-1 ej przewiduje az lb 
któw porządku dziennego. , ,

J a k  można więc przypuszczać ^ 
dy nie zostaną prawdopodobnie 20 . 
czone ju tro  a dalszy ciąg posiedzę 
odbyłby się we środę.

Dłuższej debaty spodziewa1. się
należy przy sprawozdaniu >.
budżetowej i o rządowych projektac 
ustaw, dotyczących dotacji na rz(cz 
funduszu obrony narodowej i inwes y 
cyj z funduszów państwowych w7 }- 
1937.

Dużo czasu zajmie również doba-.a 
nad projektem ustawy, zgłoszą 
przez pos.. Dudzińskiego w sp -' -
zmiany dekretu prezydenta Rze * A 1. 
spolitej o państwowym gospodarstw

k  rW e  c z w a r te k ,  dn. 11 bni. zbiepa się
podkomisja k o m u n i k a c y j n a  s e m
dla rozpatrzenia rządowego \  J
ustawy o budowie i utrzymaniu diog 
ruiJieznvch. . .

We wtorek dn. 9 bm na posiedzę 
niu sejmowei komisji zdrowia i opieki 
społecznej odbędzie się głosowa me nad

rezolucjami zgłoszonymi przez posłań 
kę Prystorow ą do projektu ustawy o 
wykonywaniu zawodu aptekarskiego.

W siodę, dnia 1P bm. obiadować 
bęazie sejmowa komisja prąwnhza. 
która rozpatrzy m. m. rządowy pro- 
jekr ustawv o obligacjami i projekt u- 
stawy o szkodnictwie leśnym i polnym 
złoconym przez posła Krrebla.

Plan prac komisji 1 udżetowej s e ­
natu w bieżącym tyw dniu  jest nastę­
pu ący: we wtorek 01 bm. odbędzie się 
debata nad budżetem dinarów państwo 
wveli i monopoli, w środę TO im , — 
debata nad budżetem u im sieistw a roi 
mc twa i reform rJn y ch , w 'V.warttK 
1.1 hm. — debata nad be.d/etem min 
komunikacji, a w piątek 12 bm. nad 
budżetem M W i O. P.

Także odbędzie się komisja praw ­
nie/a dla rozpatrzenia projektów u- 
stnw: o bkwi lac.ji mieni;, b rosyj­
skich osób prawnych oraz u zmiaiYe 
właściwością terytorialne) sądów okrę­
gowych. Również w przyszłym tvgou 
mu odbędzie się komisja wojskowa 
dla rozpa+izenui pr-Jektu ustawy, zło 
zono i nrz^z rm« Stówka o. kryyzu i 
rn edalu n i et .o dległ o-' ci.

zicmców i 15 do 20 tysięcy europ ejc/.j 
ków. Zaradzić temu stanowi rzeczy 
może tylko zaludnienie Madagaskaru 
przez napływ ludności z zewnątrz. 
Rozważane były dotychczas projekty 
sprowadzenia anamitów, którzy są pi 
krewni tuziemcom Madagaskaru* 
Możliwość ta jest utrudniona przez to 
iż anamici emigrują niechętnie, a po 
wtóre, że koloniści francuscy 
zbyt złym okiem patrzą na tego 
rodzaju projekt, który w konsekwen­
cji doprowadzić może do podrożenia 
miejscowej robocizny.

Pozostaje więc emigracja Żydów 
z Europy środkowej, a przede wszy­
stkim Żydów z Polski. Publicysta 
francuski zaznacza, iż wiadomem mu 
jest, iż zwracano się z tego rodzaju 
projektem do ministra kolonii i że na 
wet kwestia kredytów nie nasuwała 
trudności, gdyż organizacje żydów 
skie w Ameryce i Europie gotowe są 
finansować koszty emigracji i mstala
cii osadników.

P ib licysta  w ysuw a pewne uw agi, 
a przede w szystkim  domaga się, aby 
em igrow ały czynniki, które będą pru 
cow alv na roli. M adagaskar bowiem  
nie pitrzebuje i nie chce pośredników. 
Jakkolw iek sytuacja  ^  
pze środkowej pisze paii MHle, go . 
U t  szerokiej troski, to jednakże trze 
ba czuwać nad tym . aby niedopusció  
do M adagaskaru n iep /ndukei jnych  
żyw iołów  żydow skich, a następnie dn i 
gie zastrzeżenie to kw est,a  językow a
W kolonia li francuskich — kończy 
Mille — osadnik musi mówić po fran 
cusku, czy w tym wypadku warunek 
ten będzie sąełniony?

i
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Na szpaltach pism

0 wielkim pianie inwestycyjnym
Wielki plan inwestycyjny, wysu­

nięty przez p. wicepremiera K w iat 
kowskiego wywołał żywe echo w p ra  
eie. Przypom inając słowa p. wicepre­
miera, że jak  ongiś całym programem 
gospodarczym stało się słowo Gdynia, 
Tak teraz będzie „okręg centralny — 
Sandomierz'4 — „Express Poranny '1

podleg łego  mu aparatu, ażeby stw orzyć  
niezbędny, powszechny zapał d la  u rzeciy  
w i?m ien ia  w ielkiego planu.

K onserwatywny „Dziennik Poz- 
nański44 zapatruje się sceptycznie na 
plan wicepremiera Kwiatkowskiego: 

Sceptycyzm , z jak im  w itam y p lan  in
w estycy jn y , w yp ływ a i z naszego za jad

niczego założenia ideow ego, żo najlepszą  
drogą do gospodarczego rozw oju kraju  
jest jednak in icja tyw a pryw atna.

W szystkie jednak inne odłamy 
prasy, nie wyłączając pism socjali­
stycznych, w ita ją  plan inwestycyjny 
z uznaniem, jako pierwszy krok na 
drodze do wydobycia się z marazmu.

pisze:
P lan ow a gospodarka państw ow e naro 

iłow a w P olsce n ie oznacza woale, zc idzie 
m y do socjalizm u tub koinumzm u.

p ry w a tn o  — kapitalistyczne podstaw y  
n aszego ustroju gospodarczego pozostają  
m en ai uczone, In icjatyw a pryw atna pozo 
sta je nadal pożądanym  czynnik iem  twór 
czym , zyskuje nowe iere irjd la  sw ej dzia  
lalnosci.

Ale państwo w ytyka g łów ne lin ie, p? 
których ma, się  in icjatyw a rozwijać, wska 
znje cele, ku którym  ma ona się  Kierować 
vresz iie . grom adząc potężne *• rodni wla* 
ne, zapew nia w ykonanie planu

„K urier W arszawski44 widzi dobre 
strony „Wielkego planu44, ale dostrze­
ga i trudności:

W ielki plan in w estycyjn y  w yzw ala  
u nieruch®  i one dotąd s i ły  m aterialne  
R znę reform y drzem iących oszczędno* 
ci i  niewyzyfikanego kredytu  m ają być 
w ciągn ięte do pracy. Chodzi c <o, ażeby  
rów nolegle ożyw ić, pobudzić, zagrzać na 
yych ludzi, ażeby ich też do pracy przy- 
iągn ąć

N ie  będzie t>, oczyw iście, rzeczą ła ­
twą. Kto wie, czy n ie najtrudniejsze za­
danie oczekuje p w iceprem iera wówczas 
gd-’ hrdzie Oli ćbciał w yjść iwva rnm y

R O S Z K I ^

l A s r o s o w A M S i :

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBUWitp

Ł s o a j ą c  o r y g i n a l n y c h  p r o s z k ó w  i n . fa s« . i „  K O G U T K IE M *
p a t r z c i e  JA KI E  P R O S Z K I  WAM'  D A J Ą

O P Y Z  S A  J U t  N A Ś L A D O W N I C T W A .  

0*Y S IN A 1N 8 PROSZKI .M IG R E N O  -NERV iR ilN ’ l  KUGUTKtEH

PROIZKUjAIGRCN0 -NSRV05 IH J.il r e i  I w TRSlITHACIt

Z KRAJU
W IE L K IP O Ż A R  W F A B R Y C E  

ŁÓ DZKIEJ.
W  sobotę 1 0 :1 0  w ybuchł pożar w zabu 

d cwaniacb fabrycznych L udw ika H anka  
przy u l S ionkiew iezt 113,

W  ch w ili przybycia pożarnej straży  
trzypiętrow y buuynck fabryki „Lorenc 
i H auk4' sta ł już w płom ieniach, które ob 
ję ły  trzecie piętro oraz dach i zaczęły się  
przerzucać na sąsied ni buoynck, w któ­
rym  znajduje się  przędzalnia i tkaln ia.

Do akcji ratow niczej przystąp iło  8 od 
działów  straży pożarnej -które po cztero  
godzinnej pracy opanow ały sytuację  

K ilk u set robotników wskutek pożar-i 
strąciło  w arsztaty pracy. Częściowo będą 
zatrudnieni w oddziałach, które n ie u le­
g ły  sp a’eni u. S tra ty  w ynos tą w edług pro 
w iżorycznych obliczeń ćOOfltiO złotych.

SK R ZY PCE S f l iA D I  V A U IU SA  — W
M E L IN IE  W A R SZ A W SK IE J.

W  czasie rew izji w jednej z m elin war 
ozflw’skich p olicja  odnalazła bezcenne 

krzypcc, dzieło słyn n ego  konstruktora m  
etrum entów. Styaclicariusa. Skrzypce za­
w arte w czarnym  skórzanym  futerale, 
p osiadają «w ew nątrz napis. „A ntonins  
Straduarius, C raem onensis, facicOat an- 
ru 1719A

Skrzypce te będące jednym  z kilkuna­
stu  okazów, jak ie  znajdują się  n a  całym  
św iecio, posiadają kolosalną w artość Mo 
żliw e, iż są to skrzypce zm arłego artysty  
Iiareew icza, które zostały  m u skradziono  
przed kilku laty .

Cenny okaz złożony został w urzędzie 
lUcdozym, k tóry  za ją ł s ię  u stalen iem  oso 
b‘y w łaśc ic ie la  skrzypień

ff ln tL  Ai B  •

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieieckie:
jasne sieneńskie 
ciemne monachijskie

slodowo-słodkie• f

z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard1
W  S o s n O W C U  (Telef. Nr. 6 2 1 0 1 ).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

UWAGA ! UWAGA!
Dąorowa Górn.

N aszych JJT. K lientów  z D ąerow y  
Góra i okolic prosim y nadal z wszel 
k im i receptam i U bczpieczalm  i  a 
oaulary zwracać s ię  wprost do nas. 

W ykonujem y w szelkie oku'ary

na poczekaniu
zwracając koszta przejazdu tram ­
wajem .

OPTYK SPECJALISTA
Józef Felsenstein

Będzin, M ałachowskiego Nr. 6 
(dom Beresjćiów) tel. 71-45S. 

Doshwca Ubezpieczalni S p ołecznej
dyr. kolei i sam orm dów

TRAGICZNA ŚMIERĆ S Y N A  W O JE­
W ODY LWOWSKIEGO.

W niedzielę w ojskow e i  tow arzyskie  
Kola sto licy  poruszone zos'a ly  do g lę t i  
w laJom ością o tragicznym  wypadku, j a ­
k iem u u legł m łody, o ficer k aw alerii, syn  
w ojew ody lw ow skiego, twórcy k aw alerii 
legionow ej sław nego B eliny, Zbigniow  
W ładysław  B elina — Prażm owski.

W sobotę późnym  w ieczorem , aam iei za­
jąc w vjść z domu, zaczai się  ubierać — 
W  ch w ili, gdy przekładał z kieszeni mim  
lu iu  rew olw er do płaszcza, padł strzał i  

por. B elin a  — Prażm ow ski ugodzony kulą  
w p ierś padł m a itw y  na ziem ię.

W n iedzielę przed południem  przybył 
■v związku z tern do W arszaw y sam olo. 
Lem B elin a-P rażm ow sk i

WTORKOWA ZABAWA
Z podkoziołkicm w zapusty

Bogate są zwyczaje zapustne i po 
pielcowe wśród polskiego ludu. Zło­
żyły się na nie wierzenie przodków*, 
zwyczaje i obrzędy fięgające za­
mierzchłych stuleci, kultura wyrosła 
z przebogatego zdroju słowiańszczyz­
ny.

Najhardziej interesującą formę po 
siadają zwyczaje zapustne w zachod­
nich połaciach kraju. I  tak w okoli­
cach Poznania przebierało się dwóch 
chłopców za dziada i babą i stanąw ­
szy na drodze w Popielec rano zbie­
rali okup od przejeżdżających, bijąc 
ich batam i ze słomy, po czym uda­
wali się do karczmy na zabawę.

W torkowa zabawa w zapusty zwie 
się w Polsce Zachodniej podkurkiem  
albo podkozfołkiem.

Pierw sza nazwa pochodzi od drew 
nianego kurka, które w zapustny 
wtorek obwozili chłopcy na dwukoło­
wym wózku po wsi., a  za otrzymane 
datki fundowali sobie wieczorem 
ucztę.

Nazwa podkoziołek pochodzi od 
figurki wyobrażającej k szła i robio­
nej z drzewa, brukwi lub kartofli. 
F igurkę tę stawiano przed grajkiem 
na. talerzu, a  dziewczęta musiały rzu 
oać pod tego koziołka pieniądze, opła 
cając w ton sposób każdy taniec.

W niektórych okolicach ostatki 
odbywają się nieco inaczej, niemniej 
jednakże interesująco i malowniczo. 
Oto w karczmie odbywa się t. zw. licy 
tacja  dziewcząt polegająca na tym, 
iż
parobcy wiejscy sadzają .jedną po 

drugiej dziewczynę w beczce,
stojącej na środku tanecznej izby, a

O FIA R Y  CZARNEJ ŚM IERCI.
N a kc-pałoi „Wanda'* w  N ow ym  By to 

rai u w ydarzyła  się  katastrofa  w czasie  
której trzech robotników: B łażycki, Bol- 
do i Szczęsny, ponieśli śm ierć.

G órnicy zajęci byli na pom oście w g łę  
U  kopalni. N agle ru n ęły  z w ierzchu w iel 
kie bryły lodu pod których ciężarem  zala  
m ał się  pom ost i runąi w  dół.

W ydobycie zwłok n a trafia  na w ielk ie  
trudności, ponieważ na dnie szybu z ia j  
duje s>ę wodą na głębokości ponad 4 m. 
W odę te m usi się  najp ierw  wypom pow ać

następnie kupują dziewczynę od wy­
wołującego licytację starszego gospo 
darza. W ykupiona „piękność44 wy­
wdzięcza się po tym  na Wielkanoc 
chłopcu pięknymi pisankami.

W zabawach Popielcowych rej 
wiodły zwykle starsze mężatki. W pro 
wadzają one do karczmy młode od 
roku dopiero zamęzne kobiety, każąc 
im ciągnąć drewniany kloc i popę­
dzają jo biczami ukręconymi ze sło­
my. Mężowie zaś muszą fundować 
starszym gospodyniom, wkupując swe

połowice do ich grona. Podocaocond 
baby chw ytają nieraz i mężczyzn i 

spraw iają im niem iłe dość golenie  
patykiem ,

dopóki nie złożą odpow cdniego oku*
I >  .

Zwyczaj ■/. klocem już praw ie za­
niki, jego przeżytkiem jest rozpo­
wszechniona dość zabawa przyczepia 
nia w Popielec dziewczę1 om i chłop, 
com klocków niby za karę, że nia 
wstąpili w karnaw ale w związki mai 
żeńskie.

Okulary hygienlczne
Oczy zarabiają

Zagłębie i Śląsk staw ia szczególne w y  
raagania- Tu w szyscy od m ajstra do p ize  
rayslowea musza nosie specjalne okuiary  
D ozorowanie m aszyn, rucliu w ym aga o- 
bularow „w da!’4 — praca przy biurku, 
kontrola — szkieł „z bliska*4.

O kulary dla zatrudnionych w przem y 
śle  bezw zględnie musza b ić  najlepiej do 
brane przez sp ecja listę  i najprecyzyjn iej  
w ykonane przez fabrykę. Żaden szablon

B I F O K

nie m oże tu  m ieć m iejsca.
Nowoeziesny przedsiębiorca dbały 0 

w ydajność pracy racjonaln ie ośw ietla  
swój zakład, do obowiązków pracownika  
natom iast należy tukie zaopatrzenie oka, 
aby p rz y  w ytężonej pracy daw ało be* 
szkody a a  zdrowiu m axim um  sprawności 
Inaczej następuje redukcja niesłuszni*  
przyp isyw ana w iekow i.

A  L  E

W iele ojob używa dwu par okularów: 
jednej d.o czytania, drugiej do patrzenia  
y  dal. Jest to, rzeez prosta, połączono z 
dużą uiewygGilą, bywa też ogrom nie szko 
iii iw ę dla wzroku, poniew aż np. czytając  
korespondencję, nie zm ienia się  okula­
rów, gdy trzeba dla zaznaczenia godzńiy  
spojrzeć na bardziej oddąlcny zegar.

Odwrotnie, gdy ma się  na oczach szlGa 
do patrzenia „w dal“, n ie zm ienia się  ich  
zazwyczaj, gdy trzeba spojrzeć do notat­
nika. Tak psują sobie oczy w szyscy  in ­
kasenci elektrow ni, ga/ow-ni i fabryk, ma 
jący pracę biurową na m ieście.

W obu wypadkach spogląda się  przez 
niew łaściw e szkła, eo w yw ołuje forsow a­
nie i psucie oczu i podw yższenie num e­
ru szkieł. Z tego powodu są częste bóle 
głow y, których pochodzenia chorzy m e 
znają osłab iając i zatruw ając cą iy  o rga ­
nizm. serce i nerw oczny proszkam i, gdy  
radykalnie pom ogą w łaściw e szkła

Dwuogni3kowe szkła B IFO K A L E  u- 
suw ają w ym ien ione w ady i pozwalaja za 
etąpić dw ie pary okularów jedąn, przez

którą zupełnie sw obodnie i niem al jedno  
czesm e patrzy się  w dal i pa bliski d y­
stans, a są tylko n ieco droższe.

N ie trzeba w yjaśn iać dużej w ygody  
ąni zdrowotności tego rozw iązania spra­
wy. N aw et dla osób, używ ających szkieł 
w yłącznie do czytania , B lfU E A L E  są  
wskazane, gdyż pozw alają bez zdejniowa  
nia okularów  oderwać się  od pracy U n i­
ka s ię  rów nież zsuw ania szkieł na czoło, 
lub koniec nosa, co n ie m iłe ani
estetyczne. _ ,J

W szyscy  odw iedzający słynnego opio- 
m etrystę p. Jana R owińskiego, D yrekto­
ra In sty tu u  FILTOR.LX le Paris p rzyj­
m ującego jeszcze kilka dni cd 3—7 w w 
Fioteln  V ictoria, Sosnowiec, .3 M aja 23. 
są  poinform ow ani i spraw dzają «wój 
wzrok bezpłatnie i bez zobow iązania — 
P rzyjezdni poza kolejką.

PRZEZ U SU W A N IE  K RZYW D  
SPOŁECZNYCH —  DO JED N O  
— ŚCI T SIŁY N A R O D O W EJ —
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Sandomierz-miasto przyszłości
Dziś i jutro przyszłego centrum przemysłowego

Zapowiedź p. wicepremiera E. 
Kwiatkowskiego w komisji budżeto­
wej Sejmu, dotyczącą stworzenia no­
wego, centralnego okręgu przemysło­
wego w okolicach Sandomierza — 
cała Polska przyjęła z wielkim zain­
teresowaniem.

Za; pwne nie śniło się dotychczas 
nawet największemu patriocie lokal­
nemu
takie wywyższenie Sandomierza i ca. 

łej ziemi sandomierskiej,
chociaż m ia ła  ona w  czasach daw nych  
sw oje Avielkie dni. a  S andom ierz od­
g ry w a ł w h is to rii R zeczypospo lite j i 
w  życiu  gospodarczym  k ra ju , n ie jed ­
n o k ro tn ie  rolę pow ażną, jako cen tru m  
bogatej krainy rolnicze,; jak o  m iasto  
SDichlerzy n a  w iślan y m  szlaku  h a n ­
dlowym.

W okolicach Sandomierza, poło­
żonego na malowniczym wysokim le­
wym brzegu Wisły, po każdym wio- 
sennvm spływie wód znajdują się 
szczątki zamierzchłych kultur, ślady 

człowieka przedhistorycznego. 
Ziemia sandomierska jest niezwy­

kle malownicza i pełna pamiątek hi- 
itorycznych. Sandomierz, to cenne 
ir>n7pnni nrzeszłości. Slvnny ratusz.

Oszukańczy werbunek
EM IG RA M  OW.

Syndykat Em igracyjny otrzymał wia­
domości, że do. rolników w Polsce nade ho 
ilzą listy z Brazylii z propozycjami u ła ­
twiania emigracji Listy7 fe wysyła jako 
'ty „Sociedaie Pauiista ue Immigrąeao, 
Sao Paulo. Brasił, i tria 3 de Dezembro 48“ 
Syndykat ostrzega w związku z tym, ze 
towarzystwo takie w ogolę nie istnieje i 
rala sprawa oparła jest na zwykłym osZU 
r lw ie.

Oszuści dowiadują sit; różnymi d roga- 
i»i adiesów osób, zamierzających wyemi 
'rować do Brazvlii i przysyłają im listy 

o.opnzrc-ja załatwiona formalności wy- 
-dowveh nabvein kolonii. Żądają jedno 
esnie przysłania dokumentów osobi- 

t, eh i od 5 do 15 dolarów na koszta. Pio 
niadze proponują wysłać gotówką albo w 
tnar.zkaeh poczto yycn. T na tyru cała 
ransakeia się kończy.

Zwracamy uwas-ę emigrantów, zo jedy 
ną .nstvtnc.ja. upoważnioną przez władze 
:>anstwowp do przeprowadzenia na tere- 
jiie Połyki werbunku d1 u osadniclwa na 
r»i i i i [psi Syndykat Em igracyjny.

zamek z czasów Kazimierza Wielkie­
go, kościół katedralny me dawno od­
restaurowany dom Długosza, Kole­
gium Jezuickie i wiele zabytkowych 
kościołów — to cenne pamiątki daw­
nych czasów.

icDotychczas w Sandonoerszczyźnn 
brak przemysłu uniemożliwiał zdoby 
cie dodatkowego zatrudnienia.

W całym ogręgu istnieją zaledwie 
trzy cegielnie, parę gorzelni i mniej­
szych tartaków.

Mundury dla armii hiszpańskiej
szyte są  w Polsce

Łódzki przemysł konfekcyjny i 
łódzkie chałupnictwo krawieckie roz­
poczęły rok 1937 w warunkach wyjąt 
kowo pomyślnych. Pierwsze pięć ty­
godni nowego roku zaznaczyły się w 
tym dziale wytwórczości znacznym 
(dotąd o tej porze nienomwanym) u. 
ruchomieniem warsztatów chałupni­
czych, znacznym wzrostem zarobków 
chałupników i czeladników oraz zwyż 
ką wskaźnika produkcji i wskoźnika. 
eksportowego.

To ożywienie jest wywołane prze­
de wszystkim... wojną domową w 
Hiszpanii.

Podczas gdy normalnie do dnia 
20 lutego trwa martwy sezon w prze­
myśle i chałupnictwie konfekcyjnym

w Łodzi, w tym  ro k u  u ruchom ien ie  
w arszta tów  je s t stuprocentow e,, p rz y  
czym zam ów ień je s t  znacznie w ięcej, 
aniżeli cha łupn ic tw o  łódzkie je s t  w  
stan ie  wykonać. Cale bowiem  
łódzkie chałupnictwo pracuje dla ryn 

ku hiszpańskiego.
P ro d u k c ja  dotyczy w szczególno­

ści kom pletów  m undurów , sk ład a ją , 
cycli się z płaszcza, spodni i b luzy 
koloru khaki.

Należy zaznaczyć, że n ie  ty lko  
Łódź o trzym ała zam ów ienia h iszp ań ­
skie. D la ry n k u  h iszpańsk iego  p ra eu  
ją  również p rzem ysły  k o n fek cy jn e  w 
B rzezinach, B iałym stoku  c raz  w  okrę 
gu  w arszaw skim .

C

Przyszły ośrodek przemysłowy 
znajdzie więc tu wielki rezerwuar rąk 
roboczych, gdy urodzajny prawy 
brzeg Wisły dostarczy żywności i rów 
nież podniesie się gospodarczo.

Budowa zakładów przemysłowych, 
w widiach Wisły i Sanu, którego uj­
ście znajduje się między Sandomie­
rzem i Zawichostem, stanowić będzie 
ratunek dla tej zaniedbanej dzielnicy, 
która musi stać się pomostem między 
południowym zachodem i półnoeno- 
wschodem Polski.

Rozszerzenie dróg komunikacyj­
nych, budowa gazociągu przebiegają­
cego przez okręg centralny,

rozszerzenie sieci elektrycznej 
i budowa nowych zakładów przemy­
słowych staną się bezwątpienia pod­
stawą rozkwitu miejscowej ludności 
ku pożytkowi całej Polski.

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
G RYPIE, KATARZE

ŁC Z/L

i  y  £ ■ *  -■>

W Madrycie trzeba po produkty żywnościowe wystawać w ogonkach

Wpływy Litwinowa
SĄ NIENARUSZONE.

•Wedle doniesień z Moskwy, ogólną u- 
,vagę zwreciia mcobecnosc komisarzu i-i 
.wicowa na wielkim bankiecie, wydanym 
ii-zcz komisarza dla iiandiu zagraniczne- 
go. Rosenholza, na cześć nowego am tasa 
dera Stanów Zjednoczonych.

Wedle krążących w Moskwie pogłosek 
nieobecność Lii winowa nie oznacza jego 
•liolaski. Wprosi przeciwnie, odzyskał on 
iwo wpływy i dlatego tyiko ni« wziął u- 
lz:a!u w śniadaniu, że uczestniczy! jako 
eclyua po*a ftomi?arzeui Ordżonnikiilze, 

osooa cywilna w naradach dowódców eze 
•woncj armii

Obecnie, jak twierdzą w Moskwie, w? 
lasniło sie częściowo [wchodzenie pogło- 
-ck, które obiegły r<rasę europejską na to 
nat zagrożenia sytuacji Litwinowa i  aro 
sztowania jego żony. UzeKomo kala , udo 
lyeh bolszewików*' m iały lansować tę  po 
Moskę, celem wywołania atm osfery nie- 
ewności wokół osoby kom isarza dla 
praw zagranicznych.

Przystępujemy do ofensywy gospodarczej
Znaczenie wielkiego planu inwestycyjnego

— „Nie potrzebujemy dziś juz 
koncentrować całego wysiłku na 
negatywnej walce w obronie przed 
zalewem kryzysu. Możemy już pru 
cować pozytywnie i wzmacniać za. 
równo nasze gospodarstw7o jak  i 
nasze zdolności obronne”.

W tych słowach wicepremiera 
i ministra skarbu, inż. Eug. Kwiat 
kowskiego, wypowiedzianych na 
zakończenie dyskusji budżetowej, 
mieści się w syntetycznym ujęciu 
zarówno obraz sytuacji obecne.!, 
jak i program działali na najbliż­
szą przyszłość.

Światowy kryzys zmusił nas do 
zajęcia stanowiska obronnego. W 
dobie kurczenia się produkcji i ob­
rotów, olbrzymiej zniżki cen pro- 
duktów rolnych, wzrastającego bez 
robocia, pauperyzacji świata p ra ­
cy, walki o całość waluty, obniżki 
uposażeń, absolutnego nakazu c 
szczędności w każdej dziedzinie —

taktyka obronna była jakby kate­
gorycznym nakazem naizej po 1 - 
ki gospodarczej i finansowej.

Dziś możemy z całym spok*^ 
jem przystąpić do zmiany zasa m 
czej postawy: z defensywnej w 
ofensywną, z obronnej w — twoi- 
czą.

Wyrazem tego jest właśnie plan 
inwestycyjny, są olbrzymie zamie 
rżenia* idące w kierunku zaatako 
wania naszych braków i niedoma­
gali w dziedznie gospodarczej — 
jest na cyfrach i planach opar 
„wyrównanie zaległości i 
ciągnięcie Polski wyżej '.

Zarówno wicepremier inż. 
kowski, jak i poszczególni 
strowie, w których zasięgu 
dują się zagadnienia gospodarcze, 
p rz e d s ta w il i  społeczeństwu — za 
pośrednictwem komisji budżetowej 
S^iiim —- na jakich podstawacn 
oparta zosdaia, nasza ofer-sywa go-

„pod-

Kwiat
min''-

znaj

spod ar cza* jakie są zamierzenia 
rządu i jakie są przewidziane środ­
ki m aterialne dla wykonania w 
ciągu najbliższego 4-lecia tych za­
mierzeń. Nie potrzebujemy też 
szczegółów- tego planu powtarzać, 
gdyż nie ulega wątpliwości, że każ 
dy myślący patriotycznie obywa­
tel, dokładnie przestudiował w y­
powiedzi członków rządu w ko­
misji budżetowej.

Trzeba tu natom iast z całym 
naciskiem podkreślić, ze wraz ze 
szczegółowym program em  prac, 
które m ają być wykonane w ciągu 
najbliższych lat, rozporządzamy 
również ustaloną z góry i dobrze 
przemyślaną hierarchią tych prac.

Jest to niemniej ważne, niż sa' 
mo opraeowonie cyfrowego planu.

Otóż w tej hierarchii prac wice 
premier Kwiatkowski rozróżnia 
trzy jakby uwarstwienia. A więc

po pierwsze: wzmocnienie naszej 
zdolności obronnej* tak, by odpo­
wiadała pod względem technicz­
nym, produkcyjnym i komunika­
cyjnym nowoczesnym wymogom. 
Po wtóre: uprzemysłowienie kraju, 
gdyż tylko w ten sposób możemy 
dać zatrudnienie i rozładować bez 
robocie, a zarazem przetwarzać na­
sze surowce. Po trzecie* przeobra 
żenie struktury  naszego gospodar­
stwa agiainogo i przemysłowego. 
Mamy bowiem w Polsce okręgi 
pod w z-Lodem gospodaiezyir bier­
ne, marny olbrzymią rozpiętość 
między „Polską A” i Polską R‘‘, 
między zachodnimi i wschodnimi 
połaciami kraju.

Oto — w najogólniejszy cii oczy 
wiście, zarysach — plan ataku, 
plan ofensywy gospodarczej. Zda­
jemy sobie sprawę z je, olbrzynuej 
wagi, ale też i z gigantycznego wy- 
olłL-n V tn r v  rin d iać, m a r n e .



Str. 4 Nr. 40

Problemy dnia
O B I E C A N K I  C A C A N K I

Pomoc Zimowa zawodzi
W  parlamencie polskim podczas 

ostatnich debat budżetowych mówio­
no też o pomocy zimowej, k tóra we­
dług zdania posłów i senatorów za­
wiodła. Poprostu tak zwane społe­
czeństwo nie dotrzymało swoich je­
siennych obietnic.

Nie dokonano jeszcze zestawień, 
które by pozwalały ustalić, w jakim  
stopniu wywiązano się z zobowiązań 
pieniężnych, ale opieszałość w uiszcza 
niu zadeklarowanych sum jest aż nad 
to widoczna.

N ajtrudniej jest ściągnąć te sumy 
od wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstw. Najbardziej , nieuchwytne ‘ 
są przedsiębiorstwa handlowe, zwłasz 
cza mniejszego kalibru.
Niemiłą niespodziankę zgotował 1 o- 
mocy Zimowej Syndykat liut żelaz­

nych.
Powziął mianowicie uchwałę, że człon 
kowie jego ofiarują na rzecz Pomocy 
1 promille od obrotu, mo licząc się z 
tym, że niektóre huty zadeklarowały 
przed tym  wyższe stawki, siągające
nawet 3 promille. . .
I huty te zmuszone były w urnę soli­
darności obniżyć wysokości świadczeń

Inne związki branżowe w większo 
ści wypadków deklarowały również 
najniższe normy świadczeń, mimo ze 
koniunktura bynajm niej nie uspra­
wiedliwiała takiej powściągliwości. 
Przemysł metalowy, tekstylny i arze 
wny idą przecież ,pełną parą*'. Nie 
byłoby jeszcze za późno podwyższyć

Górnicy zadeklarowali 99 tysięcy 
ton węgla i tyleż d a l i .__

Z zadeklarowanych 2100 ton cukru 
dostarczono już 800 ton mieszanki 
cukrowo-kawowej, a  387 ton czystego 
cukru jest już w drodze. 
cali 100.000 ton ziemniaków. Otrzyma 
no dotychczas 29.000 ton. Rezultat 
ten można darować ze względu a  
mrozy, które utrudniły  dostawę. Na­
tomiast

FELIETONIK.

bije w oczy znikoma cyfra 3200 ton 
dostarczonego żyta, wobec obiecanych 

40.000 ton.
Rolnictwo musi — póki czas! — 

spełnić swój obowiązek społeczny. 
Nie żąda się ofiarności od gospo­
darstw  kilkumorgowych, które same 
nie mogą opędzić swych potrzeb, ale 
trudno znaleźć wytłumaczenie dla 
właścicieli 20 ha i więcoj, jeśli odma­
w iają pomocy bezrobotnym, zwłasz 
cza że

koniunktura na wsi jednak popia wiła 
się znacznie.

Słyszy się niekiedy od rolnika:
— Miasto powinno samo zająć się 

losem swych bezrobotnych. My mamy 
własne troski!

Zapomina się jednak, że gdy mia­
sto nie będzie w stanie temu sprostć— 
bezrobotni wylegną na wieś i rolnik 
rad nie rad, będzie musiał ich żywić. 
Wszak -włóczęgostwo staje się już 
dzisiaj plagą wsi.

Restauracja „SAVOY“ f Sosnowiec, 3 Maja
tek 627.35 i 619.01.

DZIŚ SPECJALNOŚĆ K U C H N I:
Ogon wołowy w sosie niaderowym, Pularda duszona po chłopsku, Wo­

łowa a la jardinier, Pierożki polskie ze słoninką.
Zapraszamy P.T. gości na  tradycyjnego „śledzika" i bliny z ka­

wiorem, a więc wszyscy spędzimy „śledziówkę" wesoło w podziemiach 
„SAVOYU“.

Powiększony i urozmaicony program  sił krajowych i zagranicz­
nych. Wszyscy otrzym ają miłe gdyńskie upominki. 5 proc. od dochodu 
Zarząd „Savoyu“ deklaruje na bezrobotnych.-------------Ceny normalne.

Śmierć zagląda w oczy
bezrobotnym w kopalniach galmanu

Rzesze bezrobotnych b. pracowni­
ków kopalń rudy i galmanu w Bole­
sławiu pod Olkuszem, czerpią groszo 
we zarobki z wydobywania z czeluści 
zatopionych kopalń t. zw. błyszcza 
ołowiu.

Ludzie ci, którym  
najokropniejsza śmierć stale zagląda 

w oczy,
kryjąc się przed okiem stróżów, róż 
nymi i znanymi im tylno otworami, 
dostają się do czeluści zatopionych 
chodników i podszybi z ukrytym  kilo­
fem, lub ostrym dłutem.

W śród nieprzeniknionej ciemności 
i szumu fal wody w chodnikach, ro­
botnik poszukiwacz, stojąc do pasa 
w wodzie, lub kołysząc się na przymo 
cowanej prowizorycznie tratwie, wy-

łupuje ze ścian chodnika kruszec, by 
go następnie
sprzedać pośrednikowi za cenę 35 gr. 

za kg.
Biada takiemu poszukiwaczowi, 

gdyby tra tw a poniosła w głąb labi­
ryn tu  chodników — znalazłby grób w 
czeluściach kopalni, a  ciało jego nie 
byłoby nigdy odnalezione.

Poszukiwacze minerału srebrodaj- 
nego zdecydowani są na wszystko. 
I czy można im się dziwić?

Tam, gdzie nędza osiągnęła już 
swą granicę, gdzie codzienną straw ą 
rodzin bezrobotnych są iuche ziemnia 
ki lub rozbełtana wodzi anka, musi 
zaniknąć poczucie strachu wobec gro. 
żącej śmierci.

Powiedzonka
— A teraz powiesimy wujas/.ka! —

rzekł pan domu, zajęty zamieszali jem por 
tietów i odzianych.

— Będą nici z tego interesu! cieszył 
gię hodowca,, oglądając swą hodowlą jed 
wabmkow.

— Mnie nie złini&sz! — zawowal m ary 
nni'2» wmodząo na pokład skatku.

— Byczy dowcip! — zaśmiała się kro­
wa, roweselona dowcipem byka,

— On jest dziwnie skryty! — mruknął 
policjant, szukając ukrytego złodzieja.

— Niech pan ni® traci gło'iy! — szep 
nął kat do skazańca, prowadząc go na sza 
fot.

— Dużo słyszałem o panu! — powie­
dział mi pewien głuchy jegomość.

— Mam pociąg do narzeczonej! — 
ucieszy! się młodzieniec, przeglądając roz 
kład Jazdy.

— Oj, bo pęknę! — krzyknął wystrze­
lony szrapncl

— Z taką świnią nie chcę mleć do czy­
nienia! — powiedział 1’zeźnig, oglądając- 
chudą świnkę.

— Coś mi wpadło do głowy! — jęknął 
zając, trafiony śrutem  w głowę,

— Grunt golić się z zacięciem! — mó 
,wil fryzjer do gościa, obcinając, mu pól 
ucha,

— To mu się odcięła! — powiedział ma 
szynista do przejechanej nogi.

— Co słychać? —- zapyta! ślepy głu 
chcgo. — Dziękuję — Jak  widzisz

— Nie suknia zdobi człowieka — mó­
wił złodziej, wynosząc kradzione suknie 
z mieszkania.

Rcquiescat in pac® — niech spoczywa 
w pace! — rzekł polcjant i wprowadził o- 
pryszka do celi więziennej.

— Nawarzyłem sobie piwa! — rzekł z 
zadowoleniem piwowar, spoglądając na 
beczki z gotowem piwem.

SPRAWY KOBIECE-

Można być piękną
TRZEBA TYLKO CHCIEĆ.

Każda kometa, każda dziewczyna mo 
że być piękną. Tylko nie każda posiada 
tyle energii i  tyle siiy woli, by otrzyma 
uą przez naturę pęknośe u trzy my -vac lub 
uieposiasłane piękno zdobyć.

Każda niemal kobieta szaka w zdoby­
waniu urody półśrodków. Szminki, kro 
my, pud iy  itd  --  to wszystko bluff, na 
którym się ostatecznie poznają kobiety, 
alo gdy jest już zapóźno. Narzucają te 
półśrodki i łatwie rzekomo sposoby zaeho 
wama wdzięku i urody kobiecej sprytnia 
reklam ujące się wytwórnie kosmetyków, 
gabinety i insty tu ty  „łatania m'doy“, „fa 
bryki wdzięków'4 i rek! o m iar ze pierwszej 
wody

Kobieta może 'iq obyć bez kosztów 
nych szminek, pudrów i karminów me 
'bijących tego efektu, co zdiowe, natural 
ne rumieńce, co elastyczność ciaio nabyta 
drogą naturalną, o iie m a silną wolę do 
systematycznego przestrzegania pewnych 
przepisów i nakazów.

Ozy potrafi pani wstać wcześnie rano 
o ile ją  nie zmuszają do togo obowiązki r > 
dzinne i opuście zaraz po przebudzeniu 
s 'e  ciepłe łożeczkc ?

Energicznym skokiem wydostać się ż 
pościeli z rana, to już poważny krok dc 
echow an ia  u*mdy i kobiecego wdzięku. 
D ługie leżenie w łóżku odbiera bowiem 
eału elastyczność, robi jo gąbczastym i 
miękkim.

P o trafi pani latem i zimą podczas każ 
dej pogody ubierać się przy otwartym 
oknie i przeprowadzić parominutową po­
ranną gimnastykę?

Ma pani siłę woli, by latem i zimą za 
raz po gimnastyce obmyć się zimną wodą

i wytrzeć potem cało ciało ręcznikiem i 
w ymasowaó

Potrafi pani eodzień zrana pięć m inut 
czesać swoje włosy ,aż nabiorą połysku i 
żywych odcieni. Nie czesane włosy zatra 
cają tc cechy bardzo szybko.

Ma pani tyle energii by każdego ranka 
wykonać taką drobnostkę jak  manicure 
nadający piękno jej rękom. Nie pudrować 
twarzy i nia nakładać pod puder kremu, 
jak robi to każdego ranka wielo tysięcy 
kobici? Wysusza to bardzo skórę i zaty­
ka pory, któro muszą „oddychać. Nie 
przeładowywać żołądka słodyczami i sto 
śc,vaó przepisaną jej dietę.

Ma pani tyle siły woli, by przed snem 
oezy&zcić starannie twarz z pudru i 
szminki i zrobć masaż całego ciała.

O :!e zatem może pani jeszcze wcześ­
nie kłaść się spać i zażywać snu długo, 
jaknajdłużej to będzie bardzo duży postęp 
w zdobyciu piękna i urody.

Stosując te nakazy dnia, każda kobie 
ta- nawet nieobdarzone przez naturę uro 
dą, może tą piękność uzyskać

A zaiem trzeba tylko chcieć.
•  >
•  •

Przy gło$niku
OSTATNI DZIEŃ KARNAWAŁU.

Ostatni dzień karnaw ału — dziś — znaj 
daje równie? swój wyraz w audycjach re 
gicnalnyeh. O godz. 10.20 „Międzypusty, 
zapusty — nie chcemy jeść kapusty"!, to 
audycja oparta na wesołych zwyczajach 
karnawałowych, opracowana przez Stani 
s 'aw a Waglewskiego, zaś o gedz, 21X0 
koncert zatytułowany „W ostatni dzień 
karnaw ału" zapowiada doskonały nrogrm 
w wykonaniu Małej Orkiestry P  R. z u- 
!,zmlem. jako solistki Anthey van V«ck 
oraz „Czwórki Radiowej4 Muzyka taneoz 
aa  z dancingu .Cafe Club4 zakończy po 
żegnanie karnaw ału w radio

DRZAZGI.

Sędziowie siewierscy
i Parylewiczowa

Nie każdemu zapewne wiadomo> 
że sędzia do spiaw  szczególnej wagi, 
p. Korusiewicz, prowadzący spiawę  
£a i ylcwiczowej, pochodzi z Zagłębia, 
ścisttj, z Siewierza.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
przy tej okazji o dawnych sądacii sie­
wierskich, litóie pi zed lały słynęły z  
wielkiej surowości.

Przypomina L. Korusiewicz (na- 
zwsiko to jest w Siewierzu bardzo po 
puiarnc) w „Echach. Siewierskichi& ze 
starych kronik owe surowe wyroki 
sędziów siewierskich. B ył więc wy pa 
dek zasypania żywcem kobiety, a byio 
też niezwykle zdarzenie z katem. Frzy  
oyl on na zamek siewierski, aby aoko- 
nać egzekucji na czterech osądzonych 
skazańcach. Wśród nich znalazł się 
jednak t piąty złoczyńca jeszcze meo- 
sądzony. Żeby jednak kata poraź d> li­
gi m c fatygować sędziowie postano­
wili, aby kat załatwił się po swojemu 
odrazu ju ż  z  catą piątku.

Działo się to oczywiście przed s it­
kami lat.

S u iova sprawiedliwość sądów sie- 
v.ietskich w dawnych czasach stała 
się pi zyslowiową. Nic- łez dziwnego, 
że bandy rzezimieszków bały się Sie­
wierza jak ognia. Stąd przysłowie. —> 
E ia d n ij zabijaj, ale Siewierz omijaj.

Wspomnienie o surowym przestrze 
ganiu prawa, tak mocno związane zt 
icsztkam i murów zamczyska siewier­
skiego ciągle jeszcze unosi się nad tym  
odwiecznym osiedlem i dodatnio od­
działywa na psychikę siew ter san.

Króiko mówiąc, sprawa P irylew y  
czowej jest w dobrych rękach.

 :0 :--------

Odpowiedzi redakcji
Dr. St. Z-ski. Mimo, żo w niektó* 

rych punktach podzieyamy zdania 
P ana  w Jego drugiej odpuwieazi na 
wywody p. B. SŁS-kiej w „K urierze 
Zachodnim" listu Jego jednak nie za. 
mieścimy. Znamy bowiem dobrze w a­
runki, w jakich pracuje studio, zna­
my wszystkie trudności, któ-e musi: 
pokonywać i dlatego jesteśm y zda­
nia, że polemika z osobą k tóra mota 
naw et nie w idziała studia sosnowiec­
kiego, do niczego rozsądnego n;e do­
prowadzi. Mamy zrozumienie dla do 
sadności wyrażeń P ana pod adresem 
p. S-kiej, ale czy nie sądzi Pan. żo 
po prostu szkoda fatygi Pana?

Co do jednego m a Pan  słuszoośóji 
kto udziela rad, powinien pierwszy 
dać przykład, jak  się powinno pra­
cować.

Komunikujemy P anu  uprzejmie* 
że już dość dawno do Komitetu Pro­
pagandy P. R. w Zagłębiu zosta1 za­
proszony przedstawiciel powiatu za* 
wieroiańskiego. Niestety, opuszcza on 
Zawiercie i dlatego m andatu przyjąć 
nie mógł. Mimo to współpracował ji 
K omitetem i on i wiele innych oso 
bistości K powiatu zawierciańskiego, 
którym  chodzi o pracę, a nie o za­
szczyty.

Przegląd prasy zagłębiowskiej, 
propagowany przez p. Ś-ką, jej" po­
mysłem. jak  to Pan pisze, brzmiącyra
zupełnie niewiarogodnie, który sann 
redaktorzy pism, zasiadający w Ko­
mitecie, zapewne przyjm ują ze wzru­
szeniem ramion. .

Koniec końców jednak przygna 
Pan, że zajmowanie całych szpap na 
polemizowanie z p- S-ką byłoby nadii 
żywaniem cierpliwości czyteników. 
Są ważniejsze sprawy, niż wymiana 
listów z niewątpliwie urcczą zawier- 
cianką.

W CIEPLE DOMU, PRZY WIE­
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ­
TYCH. POMÓŻCTE TM, SKŁADA* 
JAC OFIARĘ na POMOC ZIMOWĄ
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Strzelcy na wsi zagłębiowskiej
Ofiarna praca w oddziałach wiejsKich

Treścią rocznego zebrania człon­
ków jes t zestaw ienie osiągniętych ro 
zultatów  i braków, trudności, wysunię 
cie wypróbowanych członków na  kie­
rownicze stanow iska w poszczegól­
ny  uh szczeblach organizacyjnych i 
działach pracy, opracow anie p lanu  
p rac  na rozpoczynający się okres sp rn  
wozdawczy i spostrzeżeń; a członków, 
oraz przedstaw icieli wiadz zwierz 
chnich.

Dotychczasowe spraw ozdania z 
działalności oddziałów w powiecie bę­
dzińskim  w ykazały stc iy  wzrost li 
czebny członków, nowy *h oddziałów-, 
ciągłość w realizow aniu obowiązko­
wych program ów przy  wyszkoleniu 
członków7. W ykazały również i sze 
reg  braków  w ynikających ze skrom  
nych możliwości m aterialnych oddziu 
łów, przede w szystkim  wiejskich. 
B raki te stopniowo usuwane są dzięki 
w ydatnej pomocy zamożniejszych 
członków, sym patyków , czy też docho 
dów z imprez. I tu  możr.aby wyliczyć 
niezliczoną ilość charakterystycznych  
przykładów  będących wzorem dla oto 
czenia dla obywateli, uchy łających się 
od czynnej w spółpracy i złożenia mi­
nim alnej naw et o fiary  na  cele ogólno­
społeczne.

Obok w ym aganych świadczeń orga 
nizacyjnych od członków/, prace prow a 
dzone są w odległych i często niedo. - 
statecznie ogrzanych św ietlicach, loka 
lach szkolnych p rzy  udziale zaledwie 
k ilk a  jednostek, a  pokryw anie nie­
zbędnych w ydatków  z pryw atnych  i 
n iejednokrotn ie skrom nych fundu­
szów członków zarządów, o fiary  człon 
ków w postaci radioodbiorników, muu 
durów7, pokryw anie należności za lo ­
kal, opał i światło, dostarczanie ksią­
żek i pism , bezpłatna pomoc lekarska 
członków lekarzy, roczne wpływ/y od­
działów  od 10 do kilkudziesięciu zło­
tych  m a m iejsce w wielu w ypadkach 
n a  teren ie  oddziałów pow iatu.

Stw ierdzenie takicli w arunków  
p racy  strzeleckiej, w skazanie ich 
ogółowi podnosi wysoko sz tan d ar or­
ganizacyjny, pod k tó rym  skupili się 
ta k  wartościowi, o pełnym poświęce­
n iu  działacze społeczni.

Ogólnie zestawione w arunki spot 
kać można w wielu oddziałach, w  oclło 
głych oddziałach Sączowa, Ożarowic, 
Bobrowrnik. Dobieszowic, k tóre w  ubie 
głym  tygodniu przeprowadziły^ roczno 
zebrania p rzy  udziale delegatów pp-- 
w ia tu  w7 osobach: St. Abratańskiego, 
F . Rzadkowskiego, E . Pierzchałowej, 
kom endanta kom panii E . Letkiew i- 
cza, przedstaw icieli policji, sam orzą­
du, sąsiednich oddziałów, oraz zgro­
madzonych członków i sym patyków .

Z atw ierdzając  działalność zarzą 
dów i komend, członkowie jednogłoś­
nie pow ierzyli kierow niehvo nad  da l­
szym  rozw ojem  placówek strzele­
ckich, znanym  od szeregu la t  działa ­
czom strzeleckim .

W oddziale żeńskim Modrzejów — 
prezeska J .  Troszokowa, członkinie: 
H . Leszczyńska, A. Kawowa, M. 
Tw ardow ska, M. Ivrukow&ka, E . Gai 
kówna, M. Chrzanowska.

W  oddziale męskim Sączów — 
prezes Z. Tajchm an, kom endant S. 
Garczarczyk, członkowie. Ks. dziekan 
Ł upióski S., w ójt M alota S. P a ń ta  R., 
Z rałek F ., K ajdas J ., U abrdalik  F , 
Fronczek J .

W  oddziale męskim Ożarowice — 
k ierow niczka szkoły J .  Golisówna, J . 
Lubas i S. K ubik.

W oddziale męskim Bobrowniki — 
prezes dr. L. Szutkowski, członkowie: 
P . Ledwocli, W. Bartos, 8 . Piech, K. 
Zięba, K . Paw elczyk, A 8okoła, oraz 
kom endant W. S tasiak .

W oddziale męskim Dobieszowice 
— prezes inż. J . K rajew sk i, członko­
w ie: J .  W ątorek, S. M itas, S. W yder- 
ka, F . Rogalski, A. D w orak, F . H et 
m ańczyk oraz kom endant W . Kotula.

Oddziały strzeleckie w spółpracują 
* m iejscowymi organizacjam i, orąz na

w iązują ścisły kon tak t ze społeczeu 
stwem. K ażdy nowy rok pracy, op ar­
ty  je s t  na  szczegółowych program ach 
i wytycznych uzupełnianych w skaza­
niam i delegatów pow iatu ZS.

N a ostatnich roczny;-!, zebraniach 
przedstaw iciele pow iatu, naw iązując 
do pow stania i rozwoju oddziałów, na  
kreślili zarządom i członkom obowiąz

ki dobrych obywateli, odpowiedział 
ność Związku Strzeleckiego wobec 
państw a i społeczeństwa, oraz u trz y ­
m anie wspólnego i harm onijnego wy­
siłku we wszystkich poczynaniach, 
w skazali również na przew idziane wy 
stąpienia i prace wyszkoleniowe w 
program ach władz powiatow ych.

S. Ahratański.

Dziś kończy się karnawał; trzeba oszczędzać w 
czasie postu, by odb:ć sobie koszty nrnionych

zabaw.
K to  jednak  posiada los do pierw szej k lasy trzydziestej ósmej l  o terii P a ń ­
stwowej, m a szanse szyi kiego w yrów nania  luk w budżecie.

Uregulowanie płac robotniKów
rsa k op a ln iach  Tow. „Saturn4*

Z początkiem  br. 0 7 G. zwrócił się 
pisem nie do dyrekcji tow arzystw a 
„S atu rn"  o uregulowanie płac robotni 
rzyeh, do te j wysokości, jak ie  o trzy . 
m u ją  robotnicy innych kopalni, n a le ­
żących

do tej samej kategorii co kopalnie 
tow. Saturn.

N a skutek tego pism a, w  dn ia  
wczorajszym  odbyła się bezpośrednia 
konferencja, pomiędzy przedstaw icie- 
lam i dyrekcji ,,S a tu rn"  a sekretarzem  
Bielnikicm i delegatam i.

N a konferencji sekretarz Bielnik 
podniósł, że wobec dużej ilości święto 
wek i niższych płac robotnicy tow.

S atu rn  znaleźli się
w ciężkiej sytuacji materialnej.
Po kilkugodzinnych p ertrak tac jach  

przedstawiciele dy rekej: tow. S a tu rn  
w yrazili zgodę na uregidowainie płac 
robotniczych

od dnia 1 marca, 
do tej wysokości jak ie  o trzym ują ro 
botnicy na innych kopal u uch tej sa ­
mej klasy. . . .  o  i

Jednocześnie dyrekcja  tow. b a tu rn
oświadczyła, że nie m a pewności czy 
będzie w stanie utrzym ać w ruchu 
wszystkie trzy  kopalnie, 
wobec podniesienia plac i znacznego 
podrożenia m ateriałów  budowlanych.

Śmierć w bieda-szybie
Robotnik zm asak row an y  sp ada jący m  kamien-em

N a terenach bieda - szybów w Dą 
browie w ydarzył się

trag iczny  wypadek.
W  jednym  z bieda - szybów praco 

w ał W ładysław  Gibek, zam ieszkały w 
Dąbrowie p rzy  ul. Batoregc 8.

W pewnym  momencie ze stropu  
chodnika w bieda - szybie oberwał się

kam ień, k tórym  silnio ugodzony zo ­
s ta ł Gibek,

odnosząc ciężkie obrażenia.
Tow arzysze pracy  wydobyli n ie­

szczęśliwego na powierzchnie. Obrażę 
n ia  były jednak  tak  poważne, że G i­
bek w drodze do szp ita la  

życie zakończył.

Wiadomości bieżące
Wtorek

Dziś: Apolonii 
Jutro: t  topielec 
Wschód słońca: 7.05 
Zachód słońca- 16.87

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 19 przedstaw ienie dld 
Ze-jptdów lłebo tn i czy ch komedia W, Eus- 
Beketego pt. „Pieniądz to uio wszystko '

BALET PA R N ELLA  W SOSNOWCU-
W  czw artek 11 i p ią tek  12 bm. o gouz 

20.80 po trium fach  zagran icą w ystąpi go­
ścinnie w teatrze m iejskim  słynny b a c 
Parnella, w o lim pijskiej obsadzie z. fe -  
bkaem P arnellem , Zizi H alam ą i AncJą 
H alam ą na  ez.ele. .W spaniale kostiumy 1 
dekoracje w edług pro jek tu  najsłynniej­
szych m alarzy. Orkiestra, dy iyguje  kom 
i) ozy tor Zygm unt W iehler Liiieiy do na- 
byeia w firm ie  W. Czechowski.

KINA W SOSNOWCU:
Zagłębi8: — Zakochane kobiety.
Palace: — O izeł krym ski.
Eden: — K ochana rodzina,
Itialto: — Szam pański wai-A 

 ___• •
— O PŁ A T E K  STRZELECK I W B Ę ­

DZINIE. W  uh sobotę odbyła się w lo­
kalu  oddziału Związku Strzeleckiego Be- 
dzin-m iasto, uroczystość op ła tka  dla czyn 
nych strzelców  i o rlą t Po przemówie­
niach okolicznościowych kom endanta J . 
Grochala i prof. F . hzadkowskiego i o z - 

dzieiono słodycze i struc le  między orlęta 
ml. poczym w lokalu klubu sejmikowego 
odbyła się zabaw a taneczna d la  *trzel- 
ezyń i strzelców.

~  ŚLEDZI6W KA P Z /P P . i H. Zarząd 
kiubu tow arzyskiego Polskiego Związku 
Zawodowego Pracow ników  Przem ysło ­
wych i H andlow ych w Sosnowcu u rzą ­
dza dzis w salonach w łasnego gm achu 
przy ul. Sienkiew icza 17-n na pożegnanie 
k arnaw ału  sledziówkę. Początek zabaw y
0 godz. 20 S tro je  skrom ne W ejście ty l­
ko i.a zaproszeniam i, k tóre okazywać n a ­
leży p rzy  kasie. W stęp  d la  członków 
zw iązku i k lubu  1 zł., d la  zaproszonych 
go ser 1.50 zł.

~ K O S T I U M O W O  - d z i e c i n ­
n i  SZKOLNY W NIW CE. W  ub. nie­

bie ę odbyi się w p ik n ie  udekorow a­
nej sali tow. dram . „L utn ia" bal dziecin 
ny, k tó ry  ściągnął cale dziesiątk i mlo- 
nz ie .y  na powyższą zabawę Doborowa
01 ie s lra  i p iękne występy niektórych 
p ar rozw eselały młode serca do godz. 10 
wioczor N a w yróżnienie specjalne zasłu­
g u je  jedna  z uczenie O-ej kl. szkoły pow. 
n trtC c 'io j K ry s ty n a  Greda, k lóra m ając 
cos onały  słuch i będąc nadzwyczaj u- 
o en ow aaą popisyw ała sie swoimi do-

w ypracow anym i ru ch am i plaslycz- 
f10, ' .  r ‘’ ł'm -Ciln5riili .iak rów nież solowym 

netm  r 0 też rzęsiste  oklaski otrzym y- 
• 0f  ̂zgt oniadzone.j na  sa li młodzieży 
lt^rn-'ZI-C0 V r̂ 1'^eba zaznaczyć, że pani 
( ;„v, C1,na, ^ ox°W’a  serdecznie zajęła się 
' 111 Cf ym ta len tem  i na je j życzenie

p UJ°a -y-1 W-7S^ P o w a ła  na balu 23 pal.
. rX A  J-'!‘zdu Pr ze m ysi o wcó w w dn 6 bm.

r .ad  całością zabaw y czuwało grono 
<-unzyme.skie tu te jsze j szkoły oraz m - 
zice. Dochód, r, zabaw y przeznaczono na 
o yończenie ogrodzenia tu te jsze j szkoły.

K oncert-dancing  
na pomoc dzieciom i m łodzieży

W dniu dzisiejszym  odbędzie się w 
sali gim nazjum  Staszica koncert na  
rzecz kom itetu pomocy dzieciom i mło 
dzieży. K oncert ten budzi duże zaintu 
resow anie przede w szystkim  wystą 
pem  śpiewaczki p. K ry siy n y  Madey, 
skiej, obdarzonej o szczególnie pięk 
nej barwie sopranem . W części kon 
certow ej w ystąp i również p to f. J ,  
Cetner.

Stra jk  w  udgijskicj
HUCIE SZKŁA w ZĄBKOWICACH

W belgijskiej hucie szkła w Ząb, 
kowicach wybuchł s tra jk  okupacyjny 
260 robotników, którzy dom agają się 
podw yżki płac i uregulow ania po­
m niejszych postulatów .

Poprzednie konferencje nie dopro­
w adziły do porozum ienia to też robot 
nicy zastrajkow ali. W dniu  dzisiej 
szym odbyć się ma zapowiedziana kon 
ierencja  w tej spraw ie o ile robotnicy
opuszczą okupowaną hutę.

, • •
•  •

Rs estraeia .
W SOSNOWCU.

D elegatura  A utcuiobilk 'u t u kieleckie, 
go n a  Zagłębie Dąbrowskie zaw iadam ia 
członków A utom obilklubu kieleckiego, ze 
w dniu 16 bm będzie urzędowała kom isja 
re je s tracy jn a  urzędu woj kieleckiego.

Posiadacze samochodów « inn i staw ić 
jb  do re je s trac ji punktualn ie  o godzinie 
8 rano  przed lokalem  delegatu ry  przy u l  
Legionów 18.

Jednocześnie zaw iauam ia się w szyst­
kich kandydatów , chcących składać eg­
zamin na kierowcę pojazdow m eehąnicz 
nycu, że egzam in odbędzie się rów niej 
a- tym że dniu o godz. 14 w delegaturze 
A utom obilklubu kieleckiego w Sosuow- 
cu. Nah-ży przeto przed dniem egzam inu 
uzupełnić wszelkie formalności po trzeb­
ne, chcąc być do egzam inu dr puszczony^ 
Szczegółowych inform acji udziela sekrC' 
ta r ią t  delegatu ry  w Sosnowcu p izy  uL 
Legio no w 18, tel. 619S6.

— PO D Z IĘ K O W A N IE  Zarząd Chrzo 
ści.ie ós ki oj K asy  Bezprocentowej w 5o- 
biiowcu, składa Narodowej O rganizacji 
Kobiet w Sosnowcu serdeczno podzięko­
wanie za zorganizow anie balu, z którego 
dochód w sum ie zł. 700 został przekaza­
ny dla kasy O fiara ta  sta<a się n ie jaka 
fundam entem  kasy, k tóra z te j sumy ju* 
udzieliła  p a rę  pożyczek na  założenie no- 
wycn drobnych chrześciajask ich  w arszia- 
tow pracy

Jednocześnie zarząd kasy składa po­
dziękowanie p iuz. Bronisławie Kra u po 
za ofiarowanie 100 zł.

Oby znalazło się więcej takich naśla ­
dowców-, bowiem potrzebujących pom o­
cy je s t bardzo dużo. N iejednokrotnie na­
wet. k ilkadziesią t złotych um ożliw ia ju ż  
egzystencję bezrobotnej rodzinie, któift 
znowu zaczyna pracować i nie jest ciężą* 
rera społeczeństwa.

bredzi ba kasy m ieści się w Sosnowe* 
ul. M ałachowskiego nr. 9 m. 26, tel. 618 8t

— H E R B A T K A  BEZROBOTNYM I 
N A U CZY CIELI D zisiaj o godz. 17 w 
sali g im nastycznej sem inarium  odbędną  
się h erb a tk a  z tańcam i d la  nauczycieli 
bezrobotnych. W szyscy ci, k tórzy się je ­
szcze n ie  zapisali proszeń’ są o przyby* 
cie W stęp  w raz z kousum eją 50 gr

— H A L E  TARGOW E. D ow iadujem y 
się, żo lialc targow e, mieszczące ?ię przy 
ul. 1-go M oja w So-'nowcu (zabudow ania 
Solidna) w najbliższym  czasie m ają  
przejść pod zarząd m agistra tu .

W spraw ie te j odbyły się już. pon ię- 
a-zy właścicielom  hal, a m ag istra tem  
w stępne konferencje.

— „ŚLEDZIK". Na zakończenie k a rn a  
wału w dniu dzisiejszym  o godz. 18 w sa li 
domu noclegowego w Czeladzi odbędzie 
się „śledzik" z tańcam i, organizow any 
przez m iejscowy oddział żw ąizku R ezer­
wistów.

— KOLENDA W SOSNOWCU. Dzii 
od godz. 11 rano  ul G rauiczna i po po­
łudn iu  ul. W ładysław a jeden ksiądz. -* 
P rzy  tej okazji księża odbyw ający ko-, 
lendę będą przyjm ow ali za pokw itow a­
niem  dobrowolne o fia ry  na dalsze odno­
w ienie kościoła
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O węgiel  d ia  b e z ro b o tn y c h
W CZELADZI.

Do zarządu miejskiego w Czeladzi 
tgłosiła się delegacja bezrobotnych z 
żądaniem dalszego przydziału kwi­
tów na węgiel. Deegację przyjął bur-, 
mistrz Brudnicki. Bezrobotni złożyli 
oświadczenie, że kontyngent węgla, 
wydobyty w dniu „Święta pracy" na 
kopalni ,.Saturn", nie jesi jeszcze wy 
czerpany, wobec czego proszą zarząd 
miejski o interwencję u m iarodaj­
nych czynników w tej sprawie.

Aczkolwiek bezrobotni czeladzcy o 
trzymali w bieżącym okresie zimo­
wym większy przydział węgla (32Só 
korcy), aniżeli w roku ubiegłym, to 
jednak nie zostały zaspokojone ich po 
trzeby. Dla samotnego korzec węgla, 
dla średniej rodziny 3 lance., a dla da 
żej rodziny 5 korcy na całą zimę, to 
stanowczo za mało. W tej sprawie du­
żo do powiedzenia ma powiatowy ko­
mitet pomocy zimowej w Będzinie.

 : 0 :---------
Z Z A W IE R C IA .

A resztow an ie  członka
WY D Z IA Ł U  row 1A IO W E G Ó .

iW; K o z ieg ło w a ch , po w. za w ierc ia ń sk ie  
f o  ariel są  sen sac  ją , a  zarazem  i  n ie m a łe  
it iz ir tiem e w y w u łą lo  w  tyci, dn iach  a r e ­
sztow an ie  przez p o lic je  śledczą  p o w ia tu  
często ch o w sk ieg o  ta m te jsz e g o  o b y w a te la  
J a n a  Ś w ierczew sk iego , człon ka rad y  p o ­
w ia to w ej i w y d z ia łu  p ow ia to w eg o  w  Z a ­
w ierc iu .

L ow ed  aresztow an ia  trzym am y je s t  do 
lą d  w  ta jem n icy , to też naprożno g ło ­
w ą  s ię  k o z ieg ło w ia n ie  nad rozw iązan iem  
tej frap u jącej zagad k i. O czyw iście , zc 
kazu y  z n ich  zn ajd u je  ku ternu n a jro z­
m a itsze  pow ody.

(z) K U K S  ST R A Ż A C K I. W  Z aw ierciu  
za Kończony zo sta ł 10—d n io w y  Kurs I I I  
sto p n ia  d ia  kan d yd atów  na pod oficerów  
s tr a ż y  p ożarn ych , p ow ia tu  z w ie ix ia ii-k ic  
go. O d b yw ał on s ię  w  ś w ie t lic y  m ie jsk ie j  
te n o in ie z e j  s l ia ż y  p o i. przy ni. P iera c -  
kiego, zo rg a n izo w a n y  h y ł przez O dizał P o  
w ia fo w y  Zw. S. S tra ży  P o ża rn y ch  w  Za  
w ierciu . N a  ku rs u-*ę>»zcza1o 31 kanily da  

tów , egzam in  zdało S0 W yk ład ow cam i b y  
1 pp. S zy m a ń sk i, G ajew sk i, S z e n f e r  '■ st. 
Snslr. W och b n an , k tó ry  jed n ocześn ie  b y ł  
k ierow n ik iem  kursu

(z) O A K C J Ę  P O K A Ź N A .W  tych d n iach  
'idhyło siq p osied zen ie  w y d iz a łu  w yKona  
vcaego  M ie jsk ieg o  O b y w a te lsk ieg o  K cm i  

h u  pom ocy z im ow ej bezrob otn ym  N a
•siedzen iu  tym  m ięd zy  in n y m i p ostan o

Dla kultury rolniczej
Szkoła w Trzyciążu

W  tych  dn iach  n a  p osied zen iu  k o m isji 
szk o ln ej szk o ły  ro ln iczej w T rzyc iążu , .m  
M arsz. P iłsu d sk ieg o , o s la tn io  p rzem ian o­
w ali e j zarząd zen iem  w ład z  cen tra ln y ch  
na p u t liczn ą  szk o łę  p rzy sp o so b em a  ro ln i  
C/.cgo, zap rojek tow an o  b u dżet n a  rok  b ie  
zaey r o  s tro n ie  wydatków' zł 25.054—1 po 
s tro n ic  ciocłioaow zł. 12.580*

N iedobór p rzew id yw an y  je s t  przez po  
k rycie: zł. 69C z su b w en c ji k rak ow sk iego  
k u ratoriu m  szk o ln eg o  ,oraz d o p ła tę  zł. 
11S?1 o lk u sk ieg o  zw iązk u  sam orząd ow e­
go.

K ok szk o ln y  w T rzyc iążu  rozp oczął 
s ię  15 bm . O gółem  w stą p iło  do szk o ły  57 
s łu ch a czy , z czego  "5 z pow . o lk u sk iego , 
,i, resztę  z p o w ia tó w  o b c y . h. P zk o ła  p ro­

w adzona je s t przez o lk u sk i zw iązek  san .o
•iwy.

S k ła d  kom isji szk o ln ej s tan ow ią : p p . 
;nż. N ow ak  przcw odnczący, Starost?) Brzo  
r tyń sk i, n acze ln ik  w ydz ro ln ic tw a  w o- 
t,ew  k ie łeck ., in ż  K ied rzy ń sk i, sek retarz  
w ydz. pow i V , P eóryk ow  ki k ierow n ik  
szkoły', inż. K u lb ack i, agron om  poi wat., 
Pat orsk i, oraz cz łon k ow ie  Kady p ow iat.:  
pp. S to la r sk i z S m a rd zew ic  i P a c ia  z Ge 
łaczcw , oraz p rzed staw ic ie l kuratorium  
k ia k o  w sk iego .

Z aznaczyć n a leży , że gosp od arze  w ie j ­
scy  coraz „ard/.i ,j zdają  .solne spraw ę z 
dobrod ziejstw , ja k ie  p rzyn oszą  teg o  ro­
dzaju szkoły' w  p od n iesien iu  k u ltu ry  r o l­
n iczej na w si.

ACHY B
została wczoraj odroczona

W atmosferze wielkiego zainte 
resowania rozpoczął się wczoraj w są 
dzie okręgowym w Sosnowcu sensa­
cyjny proces przeciwko organizato 
rom antyżydowskiej akcji terrorysty­
cznej na terenie Zagłębia i Górnego 
Śląska. Na wstępie rozprawy stw ier­
dzono brak głównego świadka oskarża 
nia post. Stanisława Siudzińskiego, 
który śledzi! działalność oskarżonych 
i prowadził przeciwko nim dochodzę..

nie w spraw a* 
wobec czego sąd zdecy dował rozitra 
wę odroczyć na inny terno n. Ja k  się 
dowiadujemy, post. Siudziński roz­
chorował się i umieszczony został w 
sanatorium.

W imieniu oskarżonych w ystępo­
wali adw. Zaremba Apolinary, Koziń­
ski, Lisiewicz, Płodowski, K uchta i 
Krzemiński oraz adw. Borowski z 
W arszawy. Lawa obrońco w nie wnio­
sła sprzeciwu przeciwko odroczeniu 
rozprawy, zgłosiła natom iast kilka 
bardzo ważnych wniosków:

1) o zwolnienie głównych oskarżo­
nych w procesie Józefa Hincygiera i 
Henrvka Zawadzkiego z więzienia,

yi'i o no w y s ła ć  Jo l i ie i c  d e leg a cję , k  tor ab y  
im orw eD n iow a ła  u w ładz w ojew ód zk ich  
' k o m itec ie  w ojew ód zk im  w rózn yeli sp ra  
w aeli, d o tyczących  a k c j i do raźn ej, k tóra  
i o o sta tn ich  o k ó ln ik a ch  z n a ła z k łs io w  doćś 

k ło p o liw c j sy tu a cji.

antoni marczyński

tajemnicza maska
powie ś ć  filmowa

‘28.
— Bo przecież broń palna — glę- 

tłzil głosem bardzo sennym — dzięki 
.moim ,,promieniom śmierci" stanie 
się niebezpieczna tylko dla tego, któ 
ry ją  będzie posiadał, prawda?

— Rozumie się, ojczulku.
— Zatem zniknie, ludzie przestaną 

jej używać, co?
— Oczywiście, oczywiście...
— Czyli, że nie będą się już mogli 

mordować wzajemnie, i wojen w przy 
szłości nie będzie, prawda?

— Nie będzie napewno! — oświacł 
tzy ł Jerzy stanowczo, ale... zupełnie 
bez przekonania. Czyż jednak miał 
pozbawić i luzy j  tego zacnego, lecz 
trochę już zdzieeiniałego starca? Czy 
fuiał mu przypominać, że wojny pro­
wadzono zawsze, i wówczas,, gdy o 
broni palnej nikomu się me śniło? Że 
unieszkodliwienie tej, czy owej broni 
me pomoże nic, gdyż ludzie będą się 
mordowali nawet gołymi rękami? Że 
trzeba by wpierw wyplenić zbrodni­
cze instynkty w człowieku? Że bez 
Jakiej pacyfikacji serc i umysłów nie 
nastąpi nigdy nowa era w dziejach 
ludzkości?.. Nie! Nie miało najm niej­

szego sensu wszczynać taką dyskusję, 
zwaszcza teraz,. — Śpij, ojczulku. 
Napracowałeś się, dokonałeś wyna­
lazku epokowego! Ale teraz musisz 
odpocząć...

— Epokowego — Ja n  Skalski z 
lubością powtórzył to słowo kilka ra ­
zy. Uśmiechnął się. — Tak, to będzie 
naprawdę epokowy wynalazek. On 
zabije wojnę! — wyszeptał, zasy­
piając...

Czyż mógł przewidzieć, że ten wy­
nalazek stanie się narzędziem potwor 
nej zbrodni?! Że je j ofiarą padnie., 
lecz po cóż uprzedzać wypadki...

ROZDZIAŁ IX.

Profesor Ja n  Skalski niecierpli­
wym ruchem zerwał słuchawkę z wi­
dełek aparatu  telefonicznego.

— To do ciebie, Ju rk u  — rzekł, 
oddając słuchawkę synowi.

Telefonował portier. Przed chwilą 
zgłosił się do niego posłaniec z listem 
do inżyniera Jerzego Skalskiego...

— Nie chce mi listu wydać, panie 
inżynierze; mówi, że go musi panu 
doręczyć osobiście, że tak  mu kazano...

2) o wezwanie na przyszły termin 
rozprawy biegłych psychiatrów dr. 
Blinstruba i Ingstera, celem zbadam a 
stanu psychicznego i pot/ytalności a 
skarżonego Bogusława Grudniewicza. 
cierpiącego jakoby na padaczkę. Ko­
nieczność zwolnienia z więzienia n- 
skarżonych Hincygiera i Zawadzkie­
go obrona uzasadniała bardzo złym 
stanem zdrowia obydw 'eh oskarżo­
nych, dla których dalszy pobyt w wię 
zieniu zagrażałby ich zdr< wiu i życiu

Przeciwko wnioskowi o zwolnienie 
oskarżonych z więzienia ostro w ystą­
pił prok. Dryjski, domagając się 
utrzymania aresztu w .-zczegółność 
w stosunku Hincygiera i Zawadzkiego 
ze względu na możliwość ucieczki tyci, 
oskarżonych i uchylenia się od w y­
miar i. sprawi edli w ości.

Po blisko godzinnej naradzie sąd 
dopuścił biegłych psychiatrów dla 
stwierdzenia stanu zdrowia oskarżon 
go Grudniewicza, postanowił również 
wezwać ojca Grudniewicza na okolić/ 
ność objawów choroby u syna, zdecy 
dował poza tym
pozostawić oskarżonych nadal w wię­
zieniu zc wzgęrlu na grożący im w y­

miar kary
Dla wyjaśnienia podajemy, że za 

czyny zarzucone oskarż m ym  Hincy 
gierowi i Zawadzkiemu przewidzi a 
na jest w kodeksie karnym kara  15 
lat więzienia.

________   Nr. 40
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Możeby więc pan inżynier był łaskaw 
przyjść cło portierni i...

— Ani mowy niema! Jestem  bar­
dzo zajęty.. Ja  wiem, o co chodzi. O 
napiwek! Proszę mu zatem dać zło­
tego, zwrócę go wam z procentem, 
gdy będę wyjeżdżał do miasta...

— To na nic, panie inżynierze — 
oznajmił portier po chwili, — ten 
uparciuch powiada, że musi panu od­
dać list do własnych rąk...

— Idiota! Wyrzućcie go za b ra­
mę... Ale, ale, od kogo ten list, proszę 
spytać...?

— Od ja k ie j5 pani blondynki, po­
wiada. Na kojtercie są inicjały: Ił. H.

— Tak trzeba było gadać odrazu! 
przyślijcież mi tu zaraz lego człowie 
ka...

— Nie mogę, panie inżynierze . 
Regulamin mówi, że...

— Znam regulamin! Wiem. że nie 
wolno wpuszczać na teren „Polskich 
Zakładów Chemicznych" łudzi ob­
cych... ale bez dozoru! Dodajcież więc 
temu posłańcowi jakiego anioła stró­
ża i jazda z nim tu taj.

— A skądże ja  kogo wezmę... O, 
przepraszam. Ludwik idzie w tę stro­
nę, widzę przez okno... Czy przysłać 
ich panu inżynierowi do mieszkania, 
czy do laboratorium? Bo regulamin...

— Do mieszkania! — huknął znie- 
cierpliwony Jerzy i odłożył słuchaw­
kę. — Skaranie boskie z tym  chodzą­
cym regulaminem...

Jerzy powrócił do swoich obli­
czeń, ale z tego kw adransa jego pracy

niewiele było pożytku dla „Polskich 
Zakładów Chemicznych"; nawet tab­
liczka mnożenia uciekła mu z głowy, 
I  nie można się dziwić temu roztar­
gnieniu. List wręczyła posłańcowi 
„jakaś pani, blondynka"! Na kopercie 
inicjały: R. H.! Czyłi Rita Holm! A 
więc list od niej. to nie ulegało w ą t­
pliwości. Ałe co zawiera?

Wczoraj wieczorem, w „Alkaza­
rze" Rita była przystępna i miła, jak 
nigdy dotychczas, po tym nagle no*, 
padła w dziwne rozdrażnienie, aż w 
końcu delikatnie wyrzuciła Jerzego 
za drzi. A właściwie, to wcale niede­
likatnie! Powiedziała przecież do g a r  
derobianej tak głośno, że on^ tego nto 
mógł nie słyszeć: „Adelo, jeśli ośmie­
lisz się kiedykolwiek wpuście tu taj 
tego pana, zwolnię cię natychmiast*,. 
A teraz, wy wszyscy... precz ode 
mnie!"

Jerzy Skalski westchnął smętnie.
— Czego m o g ę  oczek wać po wozu 

rajszym pożegnaniu ? myślał, zer­
kając wciąż na zegaiek. Zrywa ze 
mna, może żąda zwrotu swojej foto­
grafii...

  .Turku, czy nie mogłhyć mi po­
trzymać tej retorty? Mam obydwie 
ręce zaięte. a ta szelma...

— .Tuż idę, ojcze.
Rvł wdzięczny ojcu. że go ezvmś 

zajnł w tej chwili, że mu niejako skró 
eił wlokące się minuty niepewności, 
oczekiwania...

d. e. n.
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— Umarł i już go pochowano. 
Wyniesiono go dziś na cmentarz 
d‘Ivry. Pogrzeb był wspaniały. T o ­
warzyszyli md wszyscy z całego mia­
sta gałganiarze. Dziwnio Ten człowiek 
zakończył swe życie... Stał ot pray 
bufecie, tu, gdzie pan stoi teraz i 
palił fajkę, trzym ając na plecach 
kosz od gałganów. Nagle wybuchnął 
mu z ust płomień niebieskawy i padł
na miejscu.

W iliam Scott zadowolony takim 
obrotem spraw y, poszedł wprost do 
merostwa Saint-Ouen, gdzie pozy­
skawszy kopię aktu zejścia P io tra 
Beraud, zaniósł ją  Arnoldowi Des- 
Oignes.

Z trzynastu spadkobierców Ed­
munda Beraud, kupca diamentów, po­
siadacza pięćdziesięciu jeden milio­
nów, dwóch tylko obecnie przy życiu 
pozostało, a  by1 i nimi: Juliusz Yer- 
riere i jego córka, Aniela.

Droga do sukcesji o tw arta była 
zupełnie.

Desvignes, zaślubiwszy córkę ban 
kiera, zbliżyłby się tym  sposobem do 
upragnionego celu, dla uzupełnienia 
którego potrzeba było jedynie odna­
leźć ciało Edmunda Beraud, by jego 
śmierć legalnie stwierdzoną została i 
ażeby tym sposobem Verriere mocl 
objąć spadek w swoim i w swojej cór­
ki imieniu, jako jedynie dwojga po­
zostałych sukcesorów.

Ów jednak szczegół przedstawiał

(o) KONFERENCJA W KLUCZACH.
T'clcgaci Zv metal w Kluczach (PPSt 
z sekretarzem okr p. Siatko, odbyli o- 
negdaj konferencję z dyrekcją fabryki 
„Klucze4" w sprawie zapowiedzianej prz"z 
fal rykę obniżki premii, nie przyjmowa­
nia robotników do fabryki bez porozumie 
ni a się i zgody związku i i-d. Treść żądań 
dyrekcja ma przedstawić swemu zarządo 
wi w Warszawie, po czym stanowisko za 
rządu fabryki z .stanic zakomunikowane
delegacji.

Po konferencji odbyło się o golnę ze­
branie, na którym p. Staśko zak-omuniko 
wal m. in. odpowiedź dyrekcji fabryki.

(o) 800 ZŁ. DLA BIEDNEJ MŁO­
DZIEŻY. Czysty dochód z zabawy tanecz 
nej koła przyjaciół Zw. Strzlecekiego w 
Olkuszu, wynosił SOó zł. Całkowity do­
chód przeznaczony został na potrzeby 
biednej młodzieży strzeleckiej na terenie 
Po w. olkuskiego.

W5ŚE
truuności poważne.

W jaki sposób naprowadzić po­
licję do odkrycia tru p a  Edm unda Be­
raud, bez ściągcienia podejrzeń na 
siebie i na Yerriera!

Były sekretarz z K alkuty nie tro­
szczył się o rżecz tuk drobną.

Wszystko obliczył on i przewidział 
z góry, s komb: n owa wszy z szatańską 
zręcznością rozwiązanie tego straszli­
wego dramatu.

Dwaj jogo wspólnicy spełnili już 
swój obowiązek.

Do niego teraz wyłącznie należało 
ukończenie dzida, jakie miało mu 
przynieść królewski m ajątek wraz 
z ręką Anieli.

Zabójca Edm unda Beraud (zaczął 
powątpiewać teraz po skończeniu 
dzieła o wierności dwóch swoich po­
mocników.

Nieroztropność łatwo popełniona 
być może, a w obecnych okoliczno­
ściach dość byłoby jednego wyrazu, 
wymówionego przez któregokolwiek 
z nich, by zburzyć cały gma ii, z taką 
czartowską zręcznością wzniesiony. 
Zresztą Desvignes znał dobrze sła­
bości serc ludzkich.

— Jakakolwiek bądź byłaby suma, 
k tó rą 'b y  otrzymali, wyda się im za 
mała i skoro będą trzym ali mnie w 
ręku, ich wymagania me będą miały 
granic; będę zmuszony pracować już

nie na siebie, lecz na nich. Nie! to
byłoby nazbyt głupie!... Skoro narzę­
dzie niepotrzebne nam się staje, roz­
bija się go i łamie, a jeśli się je st roz 
tropnynę z pośpiechem się to czyni. 
Należy więc działać bez zwłoki w tym 
raizie.

Desvignes podczas pobytu swego 
w Malnoue zajmował mały aparta­
ment, na drugim piętrze, w praw ym  
skrzydle zamku.

Mieszkanie to otaczała galeria, łą­
cząca nie tylko z głównymi schodami, 
lecz i ze schodami dla służby, mógł on 
zatym wracać,, wychodzić, bez zwró­
cenia na siebie czyjekołwiek uwagi.

Wieczorem w dniu, w którym  do­
wiedział się od Will Scotta o śmierci 
starego gałganiarza, P io tra  Beraud, 
przybył do Malnoue jak  zwykle z 
Verrierem i po obiedzie przechadzali 
siz w parku, rozmawiając o swoich 
interesach i zamiarach na przyszłość.

Spotkali Trilbego, znanego w Mai 
noue pod nazwiskiem strażnika Blan 
cheton, rozmawiającego z Foresic- 
rem, którego zatrzymono jeszcze na 
czas niejaki w Malnoue, baczny î  ści­
sły nad nim rozciągnąwszy nadzór.

Obaj ci służący rozpatrywali za­
kątek parku, w którym Trihly odkrył 
ślady ludzkich kroków i znalazł 
szczątki sideł, zastawionych na kró­
liki i zające.

— Cóż tak rozpatrujecie! — pytał 
nadchodząc Verriere.

— Odkryliśmy tu ślad, panie — 
odrzekł ów* pseudo-Blancheton — że 
mimo całej mej gorliwości w tropie­
niu złodziei, zakradają się oni ciągle 
w głąb parku, żartując sobie ze mnie.

— Jesteś tego pewien!
— Oto dowód niezbity, panie — 

rzeki Trilby, wskazując kawałki siat­
ki na zające, .jaką trzymał w ręku. — 
Ślady ludzkich kroków na miękioj 
ziemi po deszczu, oraz kawałki poła­
manych gałęzi, poprowadziły mnie 
do muru, park otaczającego — mówił 
dalej —. Tymi to drzwiami, wycho-
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dzącymi na wieś, wkradają się tu oni, 
wierzchem przez nie przełażąc. Racz­
cie się przekonać sami, panie...

Tu zaprowadził V erriera z Arnol­
dem w miejsce, gdzie widocznymi 
były ślady zeskakiwania.

— Czuwaj przeto gorliwiej i lepiej 
— rzekł bank er surowo.

— Ach! pan ią  co to pomoże —. 
odparł zgromiony strażnik. — Ergy- 
sięgam, że ów rozbójnik, który zasta­
wi! te sidła zeszłej nocy, powróci dzi­
siaj jeszcze o zmroku. Na! ale ja  go 
powitam wystrzałem z mej fuzji tale, 
iż na zawsze kraść zaprzestanie.

— Źle zrob’sz... strzeż się Blan- 
cheton!

— Dlaczego, panie!
— Ci leśni złodzieje są dobrze 

uzbrojeni i nie troszczą się więcej o 
życie człowieka nad życie królika 
albo zająca. Gdyby odkryli, że na nich 
czatujesz, piorwsi mogliby cię zabić...

— Nie obawiam siz, panie. Widzę 
tak jasno, jak  kot wśród nocy, a moja 
lefoszówka niesie na daleką odległość 
Skryję się tu, za te wielkie drzewa i 
będę czatował.

— Działaj jednakże z wielką prze 
zornością... osvr.:egam!

— Niech pan będzie o mnie spo­
kojny, dbam dobrze o moją skórę.

V erriere szedł dalej na przechadz­
kę z Arnoldem, który starannie oglą­
da! pozycję miejsca pod wielkimi 
drzewami, wskazaną przez strażnika* 
jako jogo przyszłe na noc nadchodząr 
cą schronienie.

O w pół do dziesiątej obaj wspól­
nicy się rozdzielili; każdy z nich, jak  
zwykle udał się do swego mieszka­
nia.

W  godzinę później Trilby, wyszedł 
szy z pawilonu, ze strzelbą na ram ie­
niu, udał się na ozaty w miejsce 
wskazane.

W sparty o pień drzewa, czekał z
nabitą fuzją av ręku.

d. c. n.

Urząd Skarbowy w Zawierciu
pi daje do publicznej wiadomości, że dnia 
11 lutego 1937 roku o gedzimo 9 rano w 
magazynie Urzędu Skarbowego odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż ruchomości na­
leżących do Moraw ca K&ziniier/.a,  ̂ceiem 
uregulowania zaległych należności _ U bez 
pieczalm Społecznej w Częstochowie: ,1; 
2120 i 1/2 kopy flaszek aptekarskich o 
pejemncści od 5 do f>00 giamow oszaco­
wanych na kwotę zl. 1605.10 21 107 sztuk 
raleczarek oszacowanych na kwotę zi. 
10 70 Zajete ruchomości można oglądać 
•w dniu licytacji pod p-odanym adresem 
na godzinę przed jej rozpoczęciem Li­
cytacja odbędzie się w drugim terminie.

N a e z e ln i^ U r z ę ^ ^ S I^ ^ A C A ^ ^

Z OLKUSZA.

Przeciwko nauczvc;8htwu
O POGLĄDACH ANTYRELIGUNYCH

Na terenie parafii Kroczyce wśród 
organizacji społecznych i katolickich, 
ztieraco w ub tygodniu podpisy pod u- 
ehwałe, aby obowiązki nauczycielskie w 
szkołach spełniali tylko ludzie o zasa­
dach religijnych ("a nie żydzi, masoni i 
l. p) oraz, aby nauczycielstwo świeciło 
przykładem przywiązania, do wiary ka­
tolickiej.

Memoriał został wysiany za pośrednie 
t .vein miejscowego k*. proboszcza do ku 
iii biskupiej.

Spłoszeni złodzieje
wpadli w ręce poi cji

Wózo-mjśźej nocy do sklepu z go­
towym obuwiem i przy horami szew 
skimi Edw arda Skinder ovicza w Dą­
browie przy ul. Król. Jadw igi U wla 
mali się zawodowi zlodzi- je: Jan  Sm 
ehurski (Dąbrowa, ul. Batorego ll> 
oraz Ju lian  Popczyk (Dąbrowa, u-
K ołłątaja 22.) , ,

Włamywacze poczęli pakować od a 
wie do worków. Gospodarkę meproszo 
nych gości, zauważył przypadkowy

przechodzień, który wszczął alarm.
Wówczas złodzieje, porzuciwszy 

lup zbiegli.
Zawiadomiona o włamaniu policja 

wszczęła dochodzenie, w wyniku któ 
rego w parę godzin ujęto Stachurskie 
go, jego kochankę Bronisławę Pawłów 
ską i Popczyka.

W związku z zatrzymaniem tej 
szajki w ykryto szereg kradzieży doku 
nanych na terenie Dąbrowy.

p. Czesław Kowalski
n a j w a ż n i e j s z y m  kandydatem na prezydenta  Zawiercia

Ja k  to już donosiliśmy na « 
dnia 10 bm. wyznaczone zostały prze- 
wojewodę kieleckiego wybory prezy­
denta m. Zawiercia. . •

W związku z tym w dniu uczou j
szym odbyło się . . , a„vf.il

posiedzenie jednego z najwięk
klubów radzieckich?

a mianowicie klubu radnych gospo <- 
czoj odbudowy miasta. P osiedzen ie • 
poświęcone było wyłącznie spraA ~ 
wyboru prezydenta. A czkolw iek  aa >
nik posiedzenia lego jest do tej poi.v 
nieznany to już powszechnie się juz 
całym mieście mówi, że jedynym 
najpoważniejszym kandydatem

w

na

prezydenta jest p. Czesław Kowalski,
obecny starosta kozienichi, a przed pa 
ru la ty  pierwszy starosta zawier­
ciański.

W tajemniczeni opowiadają, że kau 
dydat ten znajdzie poparcie nie tylko 
w klubie gospodarczej odbudowy mia 
sta, ale i w dość licznym klubie P PS .

Opinia publiczna jest również po 
stronie p. Kowalskiego, który już 
jako
pierwszy starosta zawierciański cie­

szy! się tu dużą popularnością.
Zresztą jako dobry samorządowiec 

| adm inistrator będzie również do. 
brym włodarzem miasta.

Z SĄ D U . Zatarg w cechu
murarzy i cieśli w  Dąbrowie

Swego czasu na łamach ,.Expresu 
Zagłębia" pp. Sielańczyk i Suchanski 
zamieścili szereg listów', w których za 
rzucali cechowi murarzy i cieśli w 
Dąbrowie, iż pieniądze zebrane na 
kupno sztandaru _

zostały zużyte na inne cele.
Epilogiem polemiki między autora 

mi listów a cechem murarzy była roz 
spraw a sądowa, jaka  odbyła się w 
dniu 6 bm. w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu z oskarżenia cechu murarzy

i cieśli w Dąbrowie przeciwko pp. Su 
chanskiemu i Sielańczykowi.

Sąd po przeprowadzeniu * postępo­
wania^ dowodowego i wysłuchaniu 
przemówień: pełnomocnika oskarży­
cieli adw. Rylm ana oraz zastępcy*o 
skarżonych adw. J . B rauna 

uniewinnił obu oskarżonych.
Sąd uznał, iż działali oni w in tere 

sie publicznym i mieli praw o domagać 
się wyjaśnień.

(o) ODCZYT B. POSŁA PIOTRÓW.
SKIFGÓ. W ub niedzielę b poseł Z. Pio 
(rowom, jen. sekretarz TUR. z VVarsza- 
ny, wygłosił w Olkuszu odczyt pl. „Hisi 
parna, kraj i ludzie“, poruszając rów­
nież stosunki polityczne i gospodarczo — 
Po odczycie p. Piotrowski wyjechał do 
Uhecida, gdzie był obecny przy otwarciu 
nowego oddziała TUR.

(u) BRAK CHLEBA. Od k itlu  duł 
Olkusz odczuwa dotkliwy hrnk chleba 
żytniego. Piekarze wstrzymują się od 
wyj ieicu z powodu podrożenia mąki z 
jednej strony, a niemożnością podniesie­
nia cen ehłeba bez zezwoleniu starostw* 
— z drugiej Twierdzą oni, że 2 kg. caieb’ 
powinien kosztować 70 gr.. gdy tymcza<, 
sent slaicstwo zezwala na cenę 62 gr.
Z KIELC.

Pornos zimowa bezrobotnym
W WOJ. KIELECKIM.

Dzięki prowadzonej w woj kieleckim 
zbiórce na pomoc i ezrobo^nym k o roi lei, y 
miejskie i powiatowe pomocy zimowej 
przeprowadziły na szeroką skalę akcję
rozdawnictwa zebranych ot społeczeństwa 
ofiar.

•W styczniu bi. akcją pomocy objętych 
zostało 37.741 rodzin, czyli około 125 tyc. 
osób. Koszt tej akcji wyniósł 474.112 zł. 
J ednocześnie komitet wojewódzki pi zw. 
komitaty pomocy dzieciom dożywiał w 
szkołach ponad 47 tysięcy dzieci, kosztom 
CC tys. zł.

Dotychczas akcja zbiórki wsrod społe 
czeństwa, na cele pomocy zimowej bezr# 
botnym wyraża się sumą 454.840 zł

Zwyżka cen
CMalnid w woj, kieleckim nastąpiła 

dość znaczna zwyżka cen zbóż, która za­
znaczyła się już pod koniec ub miesiąca 
w związku z czem zwyżkowała cena eble 
ha od 2 do 3 gr. na 1 kg.

Również ceny trzody chlewcej i by­
dła podskoczyły w górę, odnośnie zaś cio 
ląt, to ceny ich b. znacznie zwyżkowa-y, 
w związku z czem wzrosły ceny cielęci­
ny i mięsa.

Ostatnio wogóle na jarmarkach dai 
się zauważyć brak cieląt, na które wzrósł 
popyt i są one wykupywane rrzez han­
dlarzy na rogatkach przed wjazdem da 
miasta.
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Skradziony narzeczony
Panie sędzio kochany! Gdzie jest spra 

wicdliwosć? — krzyczała, bijać się w buj 
ną pierś p. Zofia Kryska, oskarżona o po 
bili© koleżanki p. Panliny Topór. — Kto 
powinien w kryminale siedzieć? Ja czy 
ona?

Bo, jak kto głupi zegarek skradnie, 
to na długie miesiące do więzienia idzie. 
A czy takiej co mi chłopaka ukradła nic 
s>ę nie należy? Przed samym nosem mi 
go sprzątła!

Dlaczego, proszę Siadu, taki porządek?! 
Czym ona lepsza od takiego, co zegarek 
akra,dnie? Jeszcze gorsza! Bo o drugi ze 
garek łatwiej, niż o drugiego eiiłopca.

Co ja się proszę Sadu, przy tym chłop 
eu n;imęczyłam' Chude to b iło , że porfki 
z niego zlatywali. Ca najlepsze z obiadu 
zawsze dla niego szło. I ubrać się nie 
miał w co.

Odkarmiiam go, odziałam, na człowie­
ka wyglądał. Nie żałowałam niczego. Bo 
myślę sobie, nie dla kogo, tylko dla sie­
bie szykuję.

A ta /.mija do gotowego przyszła! Jak

chłopak przytył, nabrał wyglądu, to ona 
aopiero zaczęła oo mnie wstępować.

To po żelazko, to żeby soli pożyczyć, 
aii ' 0  zeby się o klucz od góry rozpylać. I 
za każdym razem łypie oczami na moje­
go Sl.-i.śka.

1 te oczy go wzięły!
Bc, ja proszę Sądu, zjeść dam dobrze 

mężczyźnie i w ogó!o dogodzić potrafię. 
Ale na oczy jestem słaba. Jak niemi za 
czne przsłwrccać to- mnie potem tak bolą. 
ze patrzeć nie mogę.

A ona znów tak potrafi oc/am i kręcić, 
jak karuzela,

Z tym i or/om i chłopaka skusiła! Mo 
jego Staśka! Wszystko co na niein było 
to moje! I bielizna i ubranie i te sadło, co 
w nie drań w mojej kuchni obrósł.

•W biały dzień mi go ukradła! Prze­
j ą ł  do mnie chodzić i polazł do niej!

I Jak ja mogłam taką krzywdę daro 
wać? Dlaczego, proszę sądu, zegarków 
kraść nie wełno, a narzeczonych wolno?

Sad wzruszony tą opowieścią, skazał 
p Zofię na 38 zł, grzywny.

ZE SPORTU

Mistrzostwa narciarskie harcerzy
z  u d z i a ł e m  Z a g ł ę b i a k ó w

Vv Zakopanem  odoyły się m iędzynaro 
do 3 0  zawody narc ia rsk ie  harcerzy.

W pierwszym  dniu  odbyiy się zawody 
w Kombinacji alpejsk iej, n a  które złożył 
się bieg zjazdowy i slalom

Do zawodów stanęło 155 harcerzy  i 18 
harcerek z -a le j Polski Z obliczeniem  za 
bieg zjazdowy i za slalom pierwsze m iej­
sc© zajął Zając M arian  (harcerski klub 
narciarski Zakopaue)

W śród hareeiek  pierw sza bytu Bdrnc- 
tówna (IIK N  Zakopane) z n o tą  ogólna 
Ifiw. 2) Malczewska (KHN Zakopane) 81.42 

W niedzielę nastąp iło  zakończenie za ­
wodów O sta tn ie  konkurencie przyniosły 
następujące w yniki:

H>eg patrolow y harcerek  i harcerzy  
odbył sic, na  Antałówce Z zagran i°y  
wzięli udział w zawodach harcerze /  Nie 
m ie" W grupie  .pińiórek n v g ra l zespól 
harcersk iego  klubu narciarsk iego  z Ż a ­
ko pnnego 81 pkt. przed trzecim  zespoleni 
druźvnv warszawsKicj 70 pkf.

w  erunio  *e ni orek w ygra ł zespól d ru ­
giej drużyny w arszaw skiej 7? pk(.

-W; biegu patrolow ym  harcerzy w g ru  
pic juniorów  zwyciężył zespół 10 druży­
ny w arszaw skiej 108 pkf. W grup ie  sen i o 
row w ygrał zespól drug) z b ie lsk a  115 p. 
przed zespołem i®-tym z D ąbrow y 111 P- 

B ieg pla*ki n r  1 km. d la  ju n io rek  wy 
g ra ła  H elena Stopków na (Zakopane) » 
czasie 33:15 sek. W  grupie  ot a r  szych h a r ­
cerek b eg na  8 km. w yg ra ła  M anczarów 
na z Zakopanego w czasie 50-24 rek.

W  grup ie  starszych harcerzy  bieg na 
12 km  zakończy! się zwycięstwem Pęk-y  
(Zakopano) 50-28 sek. przed Sokołowskim 
z Nowego Sącza

W biegu na  9 km. pierw szym  był Las- 
kos z Gorlic w czasie 33:84 sek przed P a ­
w licą z Zakopanego

W biegu na 4 km. dja ra jm m dszych  
harcerzy  zwyciężył K w apień z K atow ic 
w czasie 24:05 sek. przed hliiey.-tkijn z 
Zakopanego. W  konkursie skoków na 
K w kw i młodzi iiareerze w ykazali n ie­
zwykłą sprawność. W ynik i: 1) C zarniak 
''Zakopane) nota 189.5, skoki 39 i 44 ni., 
2) Zając (Zakopane) nota 121 skoki 32 i 48
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Pote*iv hokeiśc1
GRAJA Z KANADA

K ap ilan  sportow y PZHL., p. óachs, zo 
- ta v ii ’ ast. skład d iużyny  na m istrzo- 
, 1 w a św iata  w Londynie: b raraiiarze: rfto 
gowski i Przcździecki, obrońcy: Ludwi-
czak, K asprzak, Sokołowsin. N apastnicy: 
Kow alski, W ołkowski, M archewczyk, K a 
pprzyeki, B arda: S tnpnieki. Rezerw a: 
P rzedpełski i K ulig . W yjazd nasląp i w 
dn iu  11 hm. W  Londynie oilbyoł się loso­
wanie g rn p  przed m istrzostw am i św iata 
*\ hofceju. Losow anie daio nas ępujące wy 
n ik i:

W  pierw szej g rupę waiczą Anglia* 
N iemcy. W ęgry i Rum unia.

W drug ie j g rup ie  spo tkają  się: Czecho 
słowacja. S zw ajcaria  i N ou eg ia

Polska zn a la z ła  s ic  w trzeciej grupie 
: Knadą, Szwecją i Francją.

U stalono, że w finałow ej g rup ie  wal- 
zye będą zwycięzcy poszezegóhiych grup  

oraz czw arta drużyna, wyłoniona ze spot 
k a m a  pom iędzy drugiem i drużynam i gru 
py pierw«zej i trzeciej.

M istrzostw a, jak wiadomo, rozpoczyna 
ją  się dn 17 lutego w Londynie.

Eh I ch w i c e m s i n e m  świata
W7 PIN G  PONGII.

W  Bąden koło W iednia zakończono 
tu rn ie j o m istrzostw o sw i.ua w tenisie 
sic lewym. W grze pojedynczej p a n ó w  
E hrlieb , po zaciętej walce, uległ B ergm a 
nowi 2.3 (21:19, 28:26. 21:19 14 21. 11.21).

M istrzem świa<a -został Rergm an (Au-, 
str ia ), w icem istrzo stw o  zd ob y ł F Orlich.

W  grze  p o jed rń czc j pań ty tu ł nie w -

s ta i rozstrzygnięty . W finale  spotkały  
sic A m erykanka A arona i Austriaczka. 
P ritz i. P ierw szego sola w yg ra ła  A ustria­
czka 21:12, drugiego A m erykanka 18:21.— 
Trzeciego seta zaczynały zawodniczki roz 
rnyslnie przewlekać. Po trzech kwadr a i 
sach zostały u ro w n iąn e  przez sędziego, a 
wreszcie przy sian ie  16:1'.', d !a P ritz i grę 
przerw ano. .

X WALNE ZEBRANIE PK S, W  me 
dzielę, dnia 14 om o godz 14 30 w I-szym  
term inie , a  o godz. 15 w drugim  term inie 
w sali klubu urzędników  na S a tu rn ie  od 
będzie się zwyczajne walne zgrom adzenie 
Czeladzkiego K lubu Sportow ego z nastę. 
pU.iąrym porządkiem  obrad: zagajenie,
w ybór prezydium , odczytanie p ro tokułu  
z ostatniego dorocznego w alnego zgrom a 
uzenią. spraw ozdania, dyskusja  i uchw a­
lenie absolutorium  dla ustępujących  
władz klubu, uchw alenie p relim inarza 
budżetowego na 1937 r ,  w ybór nowych 
władz i wolne vniovki.

>.* R E K f.l A G IM V A S T Y L /N A  PAN 
DĄBROWSKIEJ M AKKA1H Podaje się 
do wiadomości, iż została przy ylpkkabi 
w Dąbrowie iiTuchc.miona sekcja g im na­
styczna pań. T ren ingi tejże sekcji odby­
wać sie bpda we w torki i czw artki od 
■mdz. 20 pod kierow nictw em  in s tru k to ra  
1). C ytryna. Z apisy  do sek©ii p rzym ilne 
sek re ta ria t klnbn Sionki ow i'za  U  codzien 
nie w godzinach wieczorowych.

X j i r x r  TORWANCE 7 \O K A LPłó)- 
WA*. óv.7rr>T<5\ S lynnv lekkoatle ta  a- 
mnrvkansVi TOynnaee rozegrał w roli za- 
rondowego boVaorn nowy mecz z niozna- 
•:ivrn am erykańskim  bokserem  Owoesem- 
m  k sn tiilae  go po 4 m inutach  walki.

Chcesz mieć stale gorącą wodę do 
dyspozycji, zainstaluj warnik elektryczny

Specjalnie niskie taryfy.
W szelkie informacje i demonstracje w  sklepie Elek- 

I  trowani ul. Dęblińska 1.
ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIE* I
D Z Jś! _  DZIŚ :

l a k  w y j ś ć  z a m ą ż ?
C/.tery najtrafniejsze odpowiedzi na to pytanie daje film

Zakochane kobiety
Role główne — 4 wielkie gwiazdy:

JA N E T  GAYNOR —CONSANCE B E N N E T T —LORETTA YOUNG
SIM ONE SIMON i inni

Wielki film — wielkie aktorki poraź pierwszy razem! 
CIEKAW Y NADPROGRAM Początek I seansu 17. 30

ificRROLFLYN
O L I V I A

HAVLLLA

M M

KlNO „PAŁACE
Dziś święto filmowe

S o sn o w ca !
Największy film świata!

Errol Flynn
jako

Orzeł
Krymski

I C in c - te a tr  „E D E N "
Królowie hum oru

F l ip  i F l a p
w na jnow szym  filmie sezonu

KOCHANA
RODZINA

P oczą tek  I seansu  o godz. 17.30, 
w niedzie lę  o godz. i 5.30

DROBNE OGŁOSZENIA

L O K A L E

M IE SZ K A N IE  pojedyncze, ładno, słone­
czne poszukuję od zaraz lub  i  m ai ca, 
czynsz za rok z góry łub miesięczny. Zgło 
szenia do adm in is trac ji pod .Mieszkanie*

KUPNO-1 SPRZEDAŻ

„Biały Tydzień"
w M agazynie B ław atnym

M . K Ę P I Ń S K I  
Będzin, Kołłątaja 36

Ju ż  rozpoczęto tan ią  sprzedaż białych 
towarów

ZAKŁAD fryzjersk i tprzedam  zaraz Bę 
dain, ul Gzic*how«ka 22.

«'3S'S5U iK 3a»M

Kino R8ALT0 Sosnowiec Warszawska 18
Najpiękniejsza operetka filmowa od czasów

„PARADY M ILOŚCI*.
Przepiękna muzyka uparta na melodiach JO HANA ST R A U SSA

Szampański walc
Upaja jak szampan, rozmarza jak w a lc . W rolach głównych:
GLADYS SW ORTHOUT I T R E D  MAC MURRAY.

Focz. I seansu o 5.30, w niedzielę o 3. ód.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chord  i w e n ery o  nych  i s dr. „ P om oc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w św ięta  11 1 
--  W izyta 5 złotych. —

Wenny
uastadówki, w anienki dziecinne craz 

kotły i halje do bielizny i t .  p.
A. HESiE, Of la 11- Telef.  6 U " 8
T R Z Y  parcelo budowlane od 519 do S57 
m ir. zatw ierdzone przy uh K rólew skiej, 
fron t południowy, oraz dom nowy dw u­
piętrow y skanalizow any 24 ubikacje  
sprzeda gospodarz, M oniuszki 2-a.

MATRYMONIALNE
H ZEź M K , la t 31) pozna pannę lub wdo­
wę do lat 35. m ającą własny in teres lub 
gotówkę od 15.0C0. Zgłoszenia z fo togra­
fią za zwrotem Jo ad m in is trac ji .,Expve- 
-•n-‘ dla .Zorzy"
ZGUniONE DOKUMENTY
ORPYCH JAN zgubił książkę wojskową
w ydaną n r/ez  P. K. TJ. Będzin.________ _
H ASK I EL SZMIDT zgubił książkę woj­
skową wvdanq przez 23 p. a rt. Rędzin. 
W UPIBKROW l KAZIMIERZOWI sk ra ­
j/o n o  dowód osobisty w ydany przez c-tni
nę N iwka _
DZIDO WSKI 1A D E L SZ  zgubiły książęca 
ko wojskow-ą w ydana przez P  K  U. So­
snowiec.

Wydawca: Helena Monsiorska. — R?d.  naczelny. K tw ie r k .  _  D ru k . ,,E ipres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a. — Reu. odp.: Tadeusz Lipsui.


